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Przegląd polityczny.
Lwów 24 października.

The OM great man Gladstone wygłosił we 
wtorek pierwszą ze swych czterech mów, któremi 
postanowił zaszczycić swych edynburskich wybor­
ców. Ta me wa trwała bez przerwy półtorej go- 
dz’ny, co z radością podnoszą liberalne dzienni­
ki, jako dawód wielkiej żywotności sędziwego 
męża Btanu. Mówił zaś on wyłącznie o sprawie 
irlandzkiej, z lekka tylko dotknąwszy swego sto­
sunku do liberalnych dyBsydentów, czyli unjoui- 
t-tów, którzy pod dowództwem loraa Hsrtingtona 
oderwali się od gladstonowskiego stronnictwa i 
przymknęli do rządowej większości, aby snadniej 
bronić u ->ji acglo-irlaudzkiej, zaatakowanej przez 
giadstonistów i stronnictwo P an e lla . Otóż sę­
dziwy mówca wykazywał, że ci dyssydtncś, cho­
ciaż wstępując do rządowego obozu, zastrzegli 
się, iż zostają liberałami, i przyjęli odrębną na­
zwę unionistów, Która miała oznaczać cel ich 
parlamentarnej działalności, jednakże pod wpły­
wem „szkodliwego towarzystwa" torysów, sami 
powoli stali się nltra-torysam i i dziś pochwala­
ją nawet takie czyny gabinetu, jakie naganę zna­
lazły w sferach ściśle konserwatywnych. Tego 
zdania nie poparł Gladstone żadnym dowodem, 
nie illustrował go faktami. Ze zręcznością wpraw­
nego oratora przeskoczył do analizy działań rzą­
dowych, nazwał je szeregiem zamachów i brut&l- 
nem łamaniem prawa, dał rozgrzeszenie Irland­
czykom i w końcu oświadczył, że już nie długo 
b.-dzie Salisbury hamował naturalny rozwój sto­
sunków brytańskich. Następne powszechne wybo­
ry do parlamentu dadzą gladstonistom zwycięstwo, 
a wtenczas stanie się to, co być powinno : Irlan- 
dja, Szkocja, W aija otrzymają osobne parlamen­
ty i włwne rządy, a parlament londyński prze­
kształci się w coś podobnego do austro-węgier- 
skich delegaeyj. Anglja stanie się państwem fe- 
d.racyjutm .

W trzech następnych mowach rozwinie 
Gladstone swe zapatrywania na sprawę socjalną 
(stosunek pracy do kapitału), na kwestję kościel­
ną i na finanse. Każda mowa będzie wygłoszona 
w innej dzielnicy miejskiej, a ostatnia — w ko­
losalnej Mas:k-IIjille, do której zaprowadzi go 
ludność z muzyką i chorągwiami.

L dwo Gladstone skończy te mowy, wnet 
przybędą do Szkocji Salisbury i Hartington 
ta ł  ze z mowami, w których będą zwalczali 
Opinje gladstonowskie. Takie pielgrzymki orator- 
tk ie  rozwiną się teraz w całej Anglji na wielką 
tkalę, bo tam jest to w zwyczaju przed każdą 
Besją parlam entarną. Od takiej „kampanji mów“ 
w znacznej mierze zależy przebieg sesji w WeBt- 
miosterze, zatem niepodobna jeszcze mówić dziś 
o tero, czy rzeczywiście następne wybory dadzą 
Gladstonowi ster rządów. My tylko z jednego 
względu przyjęlibyśmy taką zmianę z pewną 
trw ogą: eto, Gladstone ma liberalną sympatją do 
politycznych celów rosyjskiego rządu, mógłby 
tedy rozluźnić związek angielski z potrójnem 
przj mierzem. __________

Parlam ent francuski bez ceremonji odrzucił 
wniosek ostatnich czterech deputowanych - bulan- 
żystów o zwołanie sądu nad wszystkiemi osobami, 
wymieniouemi w artykułach „Cottlisses da Bou- 
langiim e". Ma się rozumieć, że autorom tego 
wniosku szło tylko o rozbudzenie bulanżerstwa, 
bo dziennikarskie artykuły nie mogą być wzięte 
za ak t oskarżenia, choćby zawierały opisy niezli­
czonych zbrodni. Do wytoczenia procesu trzeba 
Innych danych, a tych zgoła nie ma. Merami x 
je it  sensacyjnym autorem ze sikeły G abom u, 
więcej niczem. P. Constans oczywiście nie powie­
dział tego w izbie deputowanych, rzekł tylko, że 
opinja publiczna jeż osądziłr, buianżystów, a za-
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Z E  L W O W A
t a  pólnocno-racM iiie  w j b m ż a  Horwegji.

P isa ł
Dr. J a s i ń s k i .

(Ciąg dalszy.)

Otóż myśli tego rodzaju niepokoiły tych 
kilku podróżnych, którzy ze mną w sa lo m e jesz­
cze siedzieli. Czas był nareszcie i dia nas udać 
się na spoczynek. Rozeszliśmy się przeto. Jedni 
z nas udali się do k^jat. Inui zaś, dia których 
łóżek w kajutach już nie stało, pokładli się w sa­
lonie częścią na wygodne otomany tameczne, czę­
ścią na owe posłania, które na podłodze rozście­
lono.

Co do mnie, około północy począłem i ja 
pierwsze objawy zwiastujące chorobę, tj. poczułem 
nudności, zawrót i charakterystyczne przelewanie 
■ię w jelitach. Trzeba było więc bez zwłoki za­
stosować ów środek, do którego w takich razach 
zwykle się uciekam. J ćsŁ ta zaś środek układa­
jący się z trzech części. Piet wasi z n ch zaleca, 
zby jadąc okrętem, żyć t ik  jak zwykle. Nie na­
leży więc ani aię głodzić, ani też przeładowywać 
żołądka. Wiadomo, że właśnie w tym p u n k ie  
pannje przesąd, aby jeść i pić jak  najwięcej. D .tg a  
część wymaga absolutnego Bpvkoju umysłu. P o ­
trzeb# więc umieć psnow&ć nad obawą dostania 
choroby, a zarazem mieć silną wolę meaestania 
jej wcsla.

Ze obawianie się czy to morskiej, czy j-ikiej 
innej choroby usposabia do niej, jest faktem sna- 
nym powszeco&ie. Dlatego taż nieobswiauio s<ę jest 
pierwszy® środkiem ochronnym. Lskar^e, mający 
np. z tyfusem do czyn eala, chronią #tę cd mego 
głównie tem, ża go aię nie boją. Z drugiej strony 
jost i to faktem niezbitym, że siłą wola można 
naw et od śmierci się wykpić, chociaż choroba

tam nie ma potrzeby podnosić taj sprawy. Był 
to argument niesręczny, bo w takim rezie żadnej 
sbrodni, potępionej przez ogół, już sie warto są­
dzić i k t r a ć ; ale parlament zrozumiał ministra, 
domyślił się czego cn nie mógł powiedzieć i od­
rzucił wniosek buianżystów.

Tymczasem Mersieix, którego miano za uaaar 
łego z ran otrzymanych w pojedynku, wyleczył 
się i znów podał w F<gar^e artykuł z za „Kulis 
bulanżerskich". Ta najwybitniejszym ustępem jts t 
opis widzenia się Bonlangera z hr. Paryża w Lon 
dynie, w mieszkaniu kg. d’Ui.e3, która zjechawszy 
nad Tamizę, stanęła w hotelu „A kx4ndre“. Wi­
dzenia tfg  j domagał się Boulanger już po uciecz­
ce z kraju i wydalenia z BeSgjj tak natarczywie, 
że księżna mniemając, iż o coś ważnego chodzić 
musi, uprosiła hr. Paryża i ofiarowała własny 
salsn, jako punkt neutralny. Hrabia Paryża wa­
hał się dni trzy, w końcu zapowiedział, w zakra­
d a  przed najbliższemi osobami, ża przyjdzie do 
księżnej o 11 w nocy i prołi, aby opróes niej, 
nikogo więcej nie było. W sierpniu 1889 nastą­
piło spotkani*'. Boulangera, który przybył w k i l­
ka minut po hr. Paryża, tea ostatni powitał bar­
dzo serdecznie, podając mu  obie ręce, Boulanger 
był jakby spiorunowany, zwykłą butę zostawił 
gdzieś w przedpokoju i r&feił wrażenia podkomen­
dnego oficera, nie zaś szofs „narodowego" stron­
nictwa i świetnego jenerała. Hr. Paryża pełen 
był wylanej uprzejmości i zasypywał B:.ulangera 
komplementami, ten przychodził powoli do s*ebie, 
promieniał szczęściem, ale wyczerpywał tylko 
na czołobitność i nic nie mówił. Hr. Paryża, 
przesadzając się w superlatywach pochwał, s tra ­
cił równowagę i zaczął mówić o kg. d’Auraala i 
jego dla Boulangera życzliwości (!). Zaledwie uka­
zanie się księżnej d’Uzes powstrzymało ten galop 
i opamiętało hr. Paryża, że ani tak kłamać, 
ani z B julsngereia o kg, c^Aunoale, którego z 
kraju wywołał, mówić się nie godii. Półtorej go­
dziny, tj. późno w noc trw ała ta  rozmowa o ni­
czem. Zaledwie udało się k*. d ‘Uzej swfócić de­
likatnie uwagę dostojnego gościa, że czas już 
spać. W jakim celu Biul&nger widzenia tego na­
tarczywie się domagał i w jakim celu fcr. Paryża 
na spotkanie to zgodził s!ę?... Tego nikt dotąd 
pojąć nie zdołał. Spotkanie to zadokumentowało 
natomiast ten f&lct niewątpliwy, że Boulanger go­
tów był każdej cfcwili sprzedać się za Moncka i 
że br. Paryża, o ile był tkąpym, o tyle nie był 
wybrednym...

Tyle napisał Msrm«ix, Otóż na drugi dsifń 
Figaro musiało wydrukować dwa protezta. Pierw­
szy nadesłała k i. d’Uzes, która przyznaje, i*, 
w istocie w sierpniu r. 1889 Bsalanger widział 
się w jej domu z hrabią Paryża, ale hrabia wcale 
nie mówił takich rzeczy, któro mu przypisuje 
Mermeix i zachował się zupełnie inacznj. Kifę'żia 
bjrdzo trafnie zwraca uwagę, ża gkaro owo spot­
kanie było rzeczywiście tak  tajemnicze, jak oyi- 
suje Marme'x, to jakże autor może być uważany 
za prawdomównego świadka?

Diugi protest nadesłał margrabia do B 0au- 
voir, który przeczy twierdzeniu Mermeixs, jakoby 
hr. Paryża był takim Bkąpcom, iż aai centa z wła­
snych funduszów nie chciał dać na sprawę kró­
lewską i że trzeba było u niego po prostu wy­
dzierać subaydja, a tem wydzieraniem zajmował 
się właśnie margrabia de Beauvoir. Otóż m argra­
bia oświadcza, że ani rasu nie jeździł do Londy­
nu, aby dostać od hrabiego pieniędzy i w ogóle 
nigdy z pretendentem nia mów.ł o finansowej 
stronic akcji rojalistyczaej. Margrabiemu wiado­
mo, że na agitację przedwyborczą w latach 1885 
i 1889 hrabia Paryża dal bardzo znaczne pienią­
dze, lecz najzupełniej dobrowolnie.

Tak obalono dahre informacje Mermeixł — 
obalono z dwóch stron, ba z wczorajszego tele­
gramu wiemy, że i sam Boulanger zaprotestował 
w Sieclu przeciw wymysłom tego jegomości. '

Poważna opinja francuska zaczyna sarkać na

ten geszeft sprzedawczyka, jakim jwst były poufny 
£x-jcnerałs, p. Mermsix

W niedzielę odbędzie się w Berlinie wspa­
niała uroczystość na cześć Moltkego, k tórtm u w 
tym dniu minie 90 ls t  życia. Wszystkie prowin- 
ł je niemieckie, wszystkie miaet* wyszlą dnputacje 
do sędziwego marszałka Szkcły b ;dą zamknięte, 
w kościołach odbędą się solenne n&boieńatwa, 
wojsko wystąpi w pełnej gali, ce?arz z kilku pa­
nującymi książętami i wielkim tlum tm  j^n^rałów 
uda się do staruszka, aby mm hołd złożyć. Sło­
wem, dzień urodzin Moltkcgo będzie obchodzony 
jak święto narodowe. Bisraarkowi musi być bar­
dzo przykro, że w dzień jego urodzin nic tego 
nie było. Ale to  trudno! Moltke umiał w poręu- 
stąpić i nie intrygował.

Wnet pa tej uroczystości Ciprivi pojadzie 
do Włoch i spotka się z Crispim — dotąd nia 
wisdomo, gdzie : w Wenecji, Medjolanis, czy m o­
że w Neapolu, ale się spotka z pewnością. Potem 
Caprivi odda wizytę królowi Humbertowi w Mon- 
zy i wróci do Berlina przed 12 ym listopada, bo 
tego dnia nastąpi otwarcie sejmu pruskiego.

Berliński Reichsanzeiger ogłasza, że przepro­
wadzone śledztwo wykazało, iż owa niemiecka 
proklamacja, przywracająca niewolnictwo na zan- 
zibarskiem wybrzeżu, o której było tyie hałasu, 
była sfałszowana przez pewnego Araba z Baga- 
moyo. Władze kolonjalns niemieckie pociągną go 
do odpowiedzialności sądowej.

Z Hagi donoszą, że król Wilhelm III ho­
lenderski, chociaż całkiem jest już niepoczytalnym, 
jednakże fizyczne jego tiły znów się poprawiły 
tak  znacznie, że król może jeszcze żyć długo. Po­
mimo tego gabinet postanowił nie odwlekać za ła ­
twienia kwestji regencyjnej.

Piszą n?m z W iedtia pod datą 21 paź­
dziernika.

„Rokowania z Niemcami o trak ta t handlo­
wy nie rozpoezęły się jeszcze, leci dophro odby­
wają się przygotowań i i  da tych rokowań i zbie­
rane są m aterjiły , więc też wiadomość, że już 
delegatów z obu stron zamianowano, jest zupeł­
nie nieprawdziwą. O J cz?su, gdy ka. Bhm ark 
wyd&ł A is !rji wojię cłową,’ n ii z jj nowano się 
w Niemcza h wcale badaniami nad tem, czy i w 
czem mogłyby stosunki fc|ndlo*e z A u - tją  do­
znać ulepszenia. Zatem, to co zaniedbano, odbyw* 
się terrz  pospiesznie. Niemcy wzięły ini jatywę, 
wygotują projekta, przędło ą je hr. Kahiokyemu; 
ten je zakomunikuje ministrom handlu w Wie- 
dn'u i w Peszcie, ministrowie zarządzą bad’.nie 
tych projektów, a dopiero gdy dojdą do pewnych 
w s p ó l n y c h  postanowień, dopiero wtedy będą 
mogły nastąpić konferencje, i to tylko znowu 
wstępne, delegatów zawodowych Niemiec i Au- 
stro-Węgier. Jest to zatem jesz ze birdzo daleka 
droga; tyle tylko jest pawnem, że rządy na tę 
drogę już wstąpiły.

Takie przeto interpelacje j a t  S.hneidera 
dzisiejsze w sejmie dolno-austijaokim przeciw 
grożącemu już jakoby importowi tkanin z Nie­
miec, są przedwczesne i agitacyjne; niepokoją 
umysły bez ped-tawy. Również wniosek doraźny, 
żeby jako odwet obłożyć wysokim cłem dowóz 
z Am erjki drewnbnych części do wrzecion tkac­
k i. h (części to są wyrabiane ze specjalnych ro ­
dzajów drzewa), jast bez celu i bez taktu. Do­
raźnie spraw międzynarodowych się nie traktuje,

Wsryscy konsulawie amerykańscy rezydu­
jący w Au?tro-Węgrzai:h zjechali fię tutaj dia 
narad nad ewe^tualnemi skutkami nowej taryfy 
amerykańskiej. Toż samo uczynili już kensR o­
wie amerykańscy we Francji.

Sprawy czeskie wob ły na tor normalny, 
spokojny, na którym dójdą może dalej, niż prze­

widywano. Im więcej nToloczesi tracą głowę, 
takt, nawet przyzwoitość, tem wię ej niewątpli­
wie wszystkie inne partja bęoą się utwierdziły 
w umiarkowania, w pojednawczości, w cierpli­
wości, w U2nsniu, że me należy ani pospiechem 
zbytecznym, ani zbyticzrą nieufnością i podejrz­
liwością szkodzić dobrej i wielkiej sprawie.

Nareszcie i hr. Kalnoky wyjeżdża na urlop 
do Tyrolu, a wniosek s 'ą J  wyciąga świat poli­
tyczny, że ogólne położenie jest najzupełniej po­
kojowe i ustalone — mimo zwykłych i znanych 
kuowsń rosyjskich, które na razie są zupełnie 
nieszkodliwe i bezcelowe.

Ze Wschodu dochudrą też wiadomości same 
pokoje. Stsmbułowa choroba oczu — w:8m to od 
lekarza — wcale nie była groźną i już wyzdro­
wiał. Kdążę Ferdynand gości iratkę swoję i co­
raz to innych członków rodziny. W Belgradzie 
n ą d  radykalny zdaje się, że jaż przez praktykę 
rządów znacznie doirz&l. Przynajmniej omlsdśaa 
(serbęka irredenta) nie doznaje obecnie żadnego 
istotnie ze strony rządu poparcia. Dla ekupczyny 
przygotował rząd ustawę o konwersji renty na 
4 V*-procentową. Konwersja ta  oznacza rocznie 
umniejszenie wydatków na procenta o 2 7a miljo- 
na dinarów. Regencja przygotowała już mowę t ro ­
nową, raczej orędzie rejencyjne. Podniesie w niem 
— tak zapewnia tutejszy poseł serbski -  we­
wnętrzny spokój i dobre stosnnki z wszystkiemi 
mocarstwami, gdyż nieporozumienia co do świń 
zostały już załatwione. Pod względem konsolida­
cji finansów zapewie regencja, że tego roku bę­
dzie jeszcze niedobór 4 miliony — biorąc w ra ­
chubą, że zaległości podRtkowe wynoszą tylko 
1 tailjon; na przyszły zaś rok niedobór całkiem 
będzie usunięty.

Csarnogóra dochodzi do zaszczytów datąd 
jej nieznanych. Oto za staraniem reprezentantów 
rosyjskich, zawarła po raz pierwszy trak ta t han­
dlowy z Francją pod względem dowozu byeia do 
Francji. Owce czarnogórskie mają mieć certyfi­
katy bardzo ścisłe, mają płynąć i jechać trzy ty­
godnie, będą jeszcze oglądane bez izykan — po- 
ezem pójdą na kotlety dla Francuzów. Zawsze to 
coś warto.

Korespondencje*
Sofja, w październiku.

(J . R.) Oswobodzenie Bułgarji z pod ture- 
. ckiego jarzma wywołało w życiu bułgarskiego na- 
; rodu wielki przewrót. Przewrót ten uwydatnił się 
! nie tylko — jak by cię może na pierwszy rzut 
* oka zdawało — w politycznem życiu narodu, lecz 
| także społecznem towarzyskiena, literackiem i —
; ekonomicznem. Z# czasów tureckich życie nie 
tylko włościan, ale rzemieślników igara tk i inteli­
gencji było bardzo proste. Zarobek dawniej był 
mały lecz za to umiano się zadowalniać jak naj- 
mniejszemi wygodami, które zaledwie można było 
porównać z wygodami najuboższej rodziny euro­
pejskiej. Z chwilą otrzymania politycznej wolno­
ści, ekonomiczne Btosunki ulegają znacznej zmia­
nie : pierwotne bułgarskie rzem iosła, niosące 
szczupły, lecz pewny duchód, zaczynają wobec 
większych wymagań cywilizacyjnych okazywać się 
niemożliwemi i chylą się jedne po drugich ku u- 
padkowi. Europa, szczególniej z iś  Austrja, Anglja 
i Francja, poczęły dostarczać fabrycznych wyro­
bów, stosunkowo o wiele tańszych i guatowniej- 
szycb, z któremi primitywne rzemiosło bułgarskie 
nie było w stanie współziwodniczyć. Dawni buł­
garscy rzemieślnicy zarzucają Bwe rzemiosła i 
szukają sposobu do życia przy niższych urzę­
dach.

Z drugiej strony natomiast, z powodu ule­
pszenia szos i wybudowania niektórych kolei, rol­
nicza ludność kraju otrzymała łatwiejszy spozób 
wywozu Burowych produktów za granicę, jako to : 
zboża, skór, wełny, wina i jedwabiu. O ile więc 
wzrastał z każdym rokiem przywóz, o tyle znowu

wzmagał Bię wywóz, tak, iż dzisiaj stosunek 
przywozu do wywozu przedstawia się w bardzo 
korzystnem stosunkowo świetle dla rządu bułgar­
skiego.

Na ten pomyślny stan handlu bułgarskiego 
zwracała s^oję uwagę już przed kilku laty zagra­
nica, przedewszystkiem zaś Anglja, jako najbar­
dziej w sprawach handlowych Bułgarji zaintere­
sowane państwo. Wszelkie jednak dotychczasowe 
sprawozdania w tej materji były wprawdzie dosyć 
ciekawe i pouczająee, ale za mało wszechstronne. 
Pier 7gze, prawdziwie nmiej jtnie ułożone, sprawot 
zdanie o stanie ekonomicznym Bułgarji za rok 
1889, przeistaw ił w tym roku swemu rządowi 
angielski wieekonsul w Sofji, p. Blek (Bulgarja , 
Report for the year 1889 on the trade, e. c. o j 
Bułgaria). Zaznaczamy z góry, że w niejednym 
punkcie sprawozdanie zaimdio przesadza, unosząc 
się (ze względów politycznych) w wyrażania swych 
sympatyj dla bułgarskiego narodu i skutkiem te ­
go właśnie niejedną rzecz przeceniając; mimo to 
jest ono barcLo pouczające i dla tego pozwalamy 
sobie na tem miejsca zrobić z niego ważniejsze 
wyciągi.

Bardzo ciekawe np., między innemi, są daty 
statystyczne, tyczące się ludowego szkolnictwa 
Bułgarji, w porównaniu z innemi państewkami 
bałkańskiemu

I tak dowiadujemy się, że na polu ludowej 
oświaty Bulgarja zajmuje pierwszorzędne stano­
wisko. Ludowych szkół Bułgarja liczy 3844, Ra- 
munja 2743, Grecja 2281, najmniej Sarbja 544. 
Taki sam mniej więcej jest stosunek uczęszczają­
cych do szkół uczniów i uczenie. Przywóz zagra­
nicznych wyrobów (przeważnie wyroby rękodziel­
nicze i maszyny) przedstawiał w ubiegłym roku 
sumę 72,800.000 franków, zaś wywóz wynosił 
80,581.000 fr. O ile wywóz wzmaga się z każdym 
rokiem, damy wyobrażenie, gdy powiemy, że je­
szcze w roku 1886 wywóz wynosił 50 miljonów 
fr., urósł zatem w przeciąga la t trzech o całych 
30 mil. fr.

Sprawozdawca wyraża nadzieję, że przywóz 
do Bułgarji, z powodu coraz większych potrzeb 
kraju, wzmoże się w następnych latach jeszcze 
więcej i radzi dla tego angielskim fabrykantom, 
ażeby korzystali z zawartej niedawno konwencji 
handlowej i zakładali w całej Bułgarji Bwe agen­
cie. Handlowym angielskim Izbom ( Chambcr3 o f  
Commcrce) doradza posłuchać dobrej rady han­
dlowego attache dla Wschodu, p. Law, i założyć 
w Sofji stałe handlowe muzeum.

Powyższe sprawozdanie ma być przedsta­
wione obu Izbom parlamentu angielskiego; o ile 
zaś rady wicekonsula, wyrażone w sprawozdania, 
znajdą posłach, o tem dowiemy się w przy­
szłości.

Szkoły ludowe Galicji
w roku 1889 90.

I.
Szacownym materjąłem do ocenienia, jakim 

krokiem postępuje organizacja naszych szkół In­
dowych i jak  głęboko wsiąka w nasze społeczeń­
stwo szerzona przez nie oświata, 8ą perjodycznie 
pojawiające s!ę sprawoidania statystyczne krajo­
wej Rady szkolnej.

Da niedawna miały one jednak tę wadę, iż 
dochodziły zbył późno do rąk  władz i publiczno­
ści, były przeto raczej zapiskami kroaikarzkiemi, 
niż cennemi wzkazówkami na przyszłość, czem 
właściwie być powinny.

Dążeniem każdego statystyka jest nietylko 
doprowadzenie podawanych dat do jak najwięk­
szej ścisłości, lecz również zrównania ich z rze­
czywistym, więc obeenjm stanem rzeczy. Pojęła 
to trafaia nasza najwyższa m agistratora szkolna, 
owóż chociaż nie łatwem to było w warunkach 
niewykończonej zupełnie organizacji szkół i sto­

dosila już do (ego stąpnie, że śmierć zdaje Bię 
być nieuniknioną, a lekarza, s;rAciwazy wnzelką 
nadzieję, liesą życia chorego jaż tylko na goddny. 
Silna wola j-s t  tedy warunkiem niezbędnym AUż 
jak  mało ludzi jest w atasia czynić temu warun­
kowi zadość.

Trzeci punkt nareszcie środka mego wyma­
ga, ażeby zaraz po pojawieniu eię wstępnych ob­
jawów choroby kłaść się efcikiera poziomo, sam- 
keąć oczy i starać się usilnie o to, ażeby głowa, 
pomimo skakania ckrętu, nie podnosiła się wcale, 
lecz miała zawsze oparcie stałe.

Co do nenie, miałem w tym razie jesseae 
tylko temu trzeciemu warunkowi uczynić zadość. 
Poszedłem przeto do kajuty i położyłem się na 
przeznaczone mi tam łóżko. Widząc jednak, że 
obydwa towarzysza ksjusy przebywają ciężką cho­
robę moreką, oraz csojąc, że tam nie ma czam 
oddechać, powróciłem do sadocu, aby tam  bodaj 
w ubraniu gdziekolwiek się pełożyć. Na szczęście 
zastałem jeszcze jedno wolne posłanie na ziemi, 
w pobliża wyjścia na pokład. Położyłem się więc 
na to posłanie, a nie znalazłszy kocyka dg na­
krycia, nakryłem się surdutem wierzchnim. Le­
żałem meże z godzmę, nie mogąc zasnąć tak 
z ptwodu elektrycznego św-atia, ktćresa aaloa 
był cś wiz Gony, jsk  też i z powodu rzucania się 
i kręto, k óre chwilami była tak sianem, ża e»u- 
riałem tszytnać się nóg stołu, aby się ric  stoczyć 
z posłania. I e razy oczy na chwilę otworzyłem, 
widri&łesł, ża ow9 naczynia epluwsezkowaie, które

naczyń, gdyż syali tak smacznie j^k w domu. 
Także u mnie szło WBsyatko d<br:e. Zawrót 

i n u d y śc i poczynały zię już zsnnlfjgssć, byłem 
więc pswny, ż-i niebawem —  doświadczenie to 
zrobiłem jaż kilkakrotnie — ustaną całkiem, 2a 
przeto lęd ę  mógł wast wstać i pójść na pokład. 
Byłoby to też nastąpiło niesawodrie, gdyby nie 

1 zdursenie nafetępujące.
I Było to około drogiej po północy, gdy otwo­

rzy w*zy na ehwilę oczy spostrzegam, żo drzwi 
od kajuty dsmtkiej nagle Bię otwierają, że z ka­
juty tej dwie postacie w długich, białych koszu- 
lich  wylatują i pędzą obok rcej pościeli ku 
drzwiom salonu, prcw&drącysi na pokład. Były 
to nie duchy, jak czytelniczki może przypuszcza­
ją, lecz dwie panie, które męczone chorobą mor­
ską do najwyższego, zebrały ostatnia siły, aby 
wydobyć się z kajuty i dostać na wolna powie­
trze. Otóż jedna z tych psń dopięł# celu, tj. 
przeleciała szczęśliwie przez salon i dostała się 
na schodki. D:u^a s&ś potknęła się o moję po­
ściel i padła na m.iie j*k długa. W pierwszej 
chwili nm łom  wrażenie, js.k gdyby jaka góra 
mnie przysypała. O sjba ta  bowiem przygnio­
tła  mnie awym ciężarem tak  nieiitośdwie, że mi 
aż kości trzeszczały. Wytężam więc wzrok, aby 
zbadać, dU  czego osoba ta  jest lak ciężką. Ależ 
kto pojmie moje przerażenie, gdy przypatrując 
się jej dokładnie, poznaję w niej podróżną z Ru- 
gji. Struchlałem, bo byłom pewny, żo kolos ten, 
jeśli mnie nie zadusi, to przynajmniej porozgniata 
mi kości. Równocześnie zrobiłem jeszcze inne od­
krycie. Oto podróżna ts, padając, wypuściła z rąk 
w klką spluwaczkę swoję, napełnioną wytworassi 
choroby morskiej, i zlała nią cały mój surdut.

Wyobreż sobie, raiły czytelniku, kry ty c n e  
położenie moje. Warunkism ni-odosf.a ila choroby 
morskiej jest, jak powiedziałam, spokój umysłu. 
Ależ j-k  zachować ten spokój w ebec zdarzę.-h 
tak  fitalaego. Powtóre, za cztrry godziny m ieliś­
my itanąć w Kopenhadso. Jak  tac-głem ra św sn r-  
dacia tak sgon ewioranym pokazać s ij w tem mia­
ście ? Wszelako i na teną ja rc z e  nie koniec. Po­
dróżna ta  bowiem, opamiętawszy się niaeo, chcia­
ła  czemjjrędzej zerwać się na nogi i uciec d i  swej 
kabiny. Ile rasy jed iak  podniosła w tym celu 
głowę, tyle razy dostsła napada choroby morsk ej 
i tyie razy surdut mój służył jako spluwaczka,

I gdyż ta  była potoczyła się gddeś daleko. Dosye- 
r&cja mo a była bez grania Zamą iła osa świa- 

I domsość meję na razie do tego stopnia, że chcia- 
! łem się rrej Eąskdki zspytnć, co jej mój surdut

zrobił, że go tak niweczy? W tej chwili jednak 
opamiętałem s‘:ę i p?ziałem , że wypadało raczej 
nieść pomoc chorej, a przynajmaiej odprowadzić 
ją do ksjuty. To atoli było absolutnie niemoże- 
bnem. Właśnie w tym czasie bowiem tańczył nasz 
okręt czardasza, skakał więc tak ochoczo, jak  to 
w czardaszu robimy. Ile razy przeto próbowałem 
podnieść głowę, fcyia razy czułem, że się za­
nosi na wybuch choroby morskiej. Przekonawszy 
się więc, że dla chorej nic uczynić nie mogę, u- 
zbroiłem się w rezygnację i postanowiłem leżeć 
odtąd jak najspokojniej, zostawiając tu rdu t i ko­
ści moje ich iosowi. Tak przeszło z pół godziny. 
Cza# ten w ydaja ł mi się wiecmośeią. Nareszcie 
powróciła owa draga psni z pokładu, a przesu­
wając eię ppieiznie kc-ło mego posłania i spo­
strzegłszy niefortunne położenie swej towarzyszki, 
pospieszyła do ksjuty i zadzwoniła na kelnerkę. Po 
chwili przyazła takowa, a poznawszy jeduem spoj­
rzeniem o co idzie, zawołała do pomocy jeBzcza 
dwie inne posługiczki i wszystkie trzy powlekły 
do kajuty moję towarzyszkę, która, gdy ją pod- 
nitsio::o, dostała ponownego napadu choroby i, 
jak gdyby na pożegnanie, jeszcze raz znieważyła 
mój surdut.

Po chwili powróciła kełnerks, aby ten sur­
dut oczyścić. Za pomeeą ciepit j wody i mydła u- 
skuteczaiła to jako taka Po tt.m wszystkiem le­
żałem jrszczs z p (ł godziny, a gdy po upływie 
tego czasu nudności i zawrćt głowy były całkiem 
pr^em nęły, wstałem i poszedłem ca pokład. Tam 
było jeszcze całkiem ciemno, w?zeUko deszcz już 
ustawał, a tyiko zimny wiatr przeciągał jeszcze 
z tską eiła, że prawie na raczksch trzeba było 
się czołgać, aby się dosts.ć ku środkowi pokłada, 
gdzio i ruchy ckręta nie tyle czuć aię dsją, i mo­
żna się grzać koło komina. Zastałem tam dwóch 
młodych podróżnych, którzy, odzńni w plasicze 
gucapeikowe, wytrzymali całą noc ca pokładzie. 
Da nich tedy przyłączyłem się i odtąd spędnłeni 
resztę noc-y już bardzo przyjemnie W miarę bo­
wiem, jak daieć poczynało, mogłem już jak naj­
swobodniej przypatrywać się bałwanom morskim

i walce okrętu z niemi. Widokiem tym nasycałem 
się kilka godzin, t. j dotąd, dopokąd się na wi­
dnokręgu nie ukazały wybrzeża Danji. Odtąd fa ­
lowanie zaczęło tracić na lile, a w tym samym 
stosunku zmniejszały się ruchy okrętu.

O godzinie szóstej Btanęliśmy w porcie. 
Okręt Bjcuścił kotwice, połączył pokład przenośnym 
mostkiem z „qnai“ portowym, i tacy podróżni, 
którzy już byli w stanie zwlec sfę z łóżka, opu­
ścili okręt i udali się do miasta. To samo uczy­
niłem tsk łe  j», t. j. poszedłem do znanego mi 
hotelu Leoiolda, aby uporządkować czemprędiej 
meję toaletę, a przedowszystkiem dać surdut 0- 
czyścić należycie. W godzinę później, gdy mi go 
przyniesiono, przechadzałem Bię po mieście, a na­
tłok świeżych i zajmujących wrażeń, jakie w cza- 
Bie taj przechadzki odbierałem, sprawił, że wkrót­
ce zapomniałem o wszystkich przygodach, jakie 
w nocy przebywałem.

Kopeihaga zaałngnje, abyśmy w niej zaba­
wili cra i dłuższy. Uczynimy to jednak dopiero z 
powrotem. Teraz zaś musimy spieszyć dalej, t. j. 
nad Atlantyk. D latego też przenocowawszy i wy- 
począwszy pojechałem nazajutrz do Christjanji, 
gdzie ca drogi dzień stanąłem.

Christjanja leży w okolicy malowniczej nad 
rozkosznym fjordem tego samego nazwiska i jest 
w półkola otoczona wzgórzami. Na pochyłościach 
tych wrgórz zielenią się lasy, wśród których wi­
dać wille i rezydencje letnie. Z ulic Chrystjanji 
jest najgłówniejszą i najokazalszą ulica Karola 
Jana. Ulica ta, przy której, mówiąc nawiatowo, 
mieszka od la t 30 nasz redak, fotograf SiocińBki, 
prowadzi z d worca do zamka królewskiego. Zamek 
ten — w spaniJy  czworobok — wznosi się na 
wzgórzu, dc-minującem nad m hstem  i jest otoess- 
ny parkiem rozległym. Jaszezr wznioślejsze położe­
nie ma królewski zjm ?k O s k a r s h a l l .  Dopły­
wamy doń parostatkiem, gdyż zamek ten leży po 
drugiej atronie fjordu. Z terasy tego zamka ob j- 
majemy wsrokk-m całą Chrystjanję. f jo rl tame­
czny i otaczające go wzgórza. (0. d. n.)
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pniowego dopieio wprowadzania w wykonanie 
wielu friepisów , potrrfiła przez żmudną i umie­
jętną kontrolę nad atatystecznemi wykazam: pod­
władnych organów zrobić swoje sprawozdania 
cyfrowo ścislejszemi, a nie odłączne od podobnych 
zestawień niedokładności i usterki zredukować do 
granic bardzo nieznacznycn.

Tak przedstawia się sprawozdanie za rok 
szkolny 1889/30 i jest tem cenniejszym materja- 
lem dla badacza naszych stosunków kulturnych, 
iż, prócz dat odnoszących się do okresu sprawo­
zdawczego, podaje daty z noprzeaniego roku 
szkolnego oraz z onresu z przed dziesięciu laty, 
t. j. z r. 1379/80.

Sprawozoanie rozpoczyna się poglądem 
na organizację szkół wydziałowych męzkich i 
żeńskich.

Jedyną dotąd, zorganizowaną wedle życzeń 
Sejmu, szkołą wydziałową m<;zką jest 4-klai0wa 
szkoła w Sonaiu, z cn^rakterem wyoitn5e prze­
mysłowym, skierowanym przeważnie ku tokar- 
■twu i stolarstwu, ku czemu w praktycznym kie­
runku służą pcłąeacne z tą  szkołą warsztaty tych 
rzemiosł. Obok tego główną zasługą sokaltkiej 
szKcły jest to, iż stała się ona ogniskiem „ n a u k i  
z r ę c z n o ś c i "  wedie systemu szwedzkiego, czy­
li t. zw. „slojdu". Korjyatają z niej nietylko s ta ­
li uczniowie szkoły, lecz korzystali również co­
rocznie podczas kursów wakacyjnych nauczyciele 
ludowi, aby w własnych szkołach uprawiać na­
ukę zręczności i wdrożyć w nią swoich wy­
chowanków.

Żeńskich szkół wydziałowych posiadała Ga­
licja w toku izkolnym 1889. 90 szsść, a to po 
jednej w m iaBlach: Lwowie, Krakowie, Tarnowie, 
Rzeszowie, Stanisławowie i Tarnopolu, i  prócz 
nich była Bzkoła św. Elżbiety we Lwowio urzą­
dzona prowizorycznie tak, ż« cztery wyższe kla-y 
miały pian i charakter nauk szkoły wydzia­
łowej

Szkół luduwych— czynnych i nieczjnn.oh — 
miała Galicja w tym sam jm  roku 3G92. Liczba 
ich wzrosła przeto w ostatnim dziesięcioleciu 
o 839 zaś w r. 1889/90 o 106.

W ogólnej liczbie szkół ludowych w tym 
ostatnim roku było szkół
etatowych 2501 przyrost od r. 1879/80 o 664
filialnych 1001 „ „ „ O 385
nieregularnych 180 ubytek „ „ o 210
wzorowych 10

Po odtrąceniu 10 szkół wzorowych, dołą­
czonych z seminariami nauczycielakiemi, okoteż 
szkół ludowych we Lwowie (28) i Krakowie (14), 
w 74 powi;,tach G ilicji było szkół tycia 3640, 
przypadło zatem 49 na jeden powiat. Tę liczbę 
■ab wyższą posiadało 31 powiatów, niższą od 
średniej przeciętnej 43.

W szeregu powiatów o liczbie szkół wyższej 
od średnio przeciętnej trzymały prym pow iaty : 
zoczowBki (117), lwowski (107), sokalski (93), 
brodzki (85;, karaionecki (83 ); za niemi sz ły : 
stryjski (73), bobrecki (73), jarosławski (71), ro- 
hatyński (71), tarnopolski (71), samborski (70), 
żydaczowski (68); po nich następował] ■ przemy­
ski (65), brzeż»ński (65), sanocki (64), sandecki 
(62), doliński (62), stanisławowski (60;, rzeszow­
ski (60 ;; i trzymały tylną straż powiaty : prze­
m yślan in  (57), jasielski (55), żółkiew*ki (55), 
drohobycki (54), borszczowski (54), bocheński 
(53), kałuski (52), krakowski (51), łańcucki 151), 
kołcmvjski (50;, chrzanowski (49) i mośsis- 
ki (49).

Zestawianie powyższe wskazuje, źe z 31 po­
wiatów, bez względu na gęstość zaludnienia * na 
obszar swój najboga*szych w szkoły Indowe, 
tylko 9 leżało na lewym brzegu Sanu a i z tych 
powiatów dwa (jarosławski i sanocki) przytykały 
bezpośrednio do tej rzeki, tak iż na Galicję za­
chodnią pozoitaja tylko 7 pow atów z liczbą 
szkól, k trra  przewyższa średuio przeciętną. Reszta 
(22) takich powiatów dostała się w udziale Ga­
licji wschodniej, i grupuje się przeważnie w pół­
nocno-zachodniej części od granicy rosyjskiej 
(powiaty: złorzowski, żółkiewsai, kamionecki,
brodzki, tarnopolski;) dalej w najbliższem są­
siedztwie stolicy kraju (powiaty: lwowski, _ 1)0- 
brecki, przemyślański źydaczowski, s irjjsk ij 
wreszcie u podnóża ws hodnich K arpat (pcwia-y: 
kołomyjski, stanisławowski, kałuski, doliński i 
drohobycki.

Szereg powiatów o liczbie izkół naszej od 
przeciętnio średniej otwierał powiat brzozo w. ki 
(48j wraz z powiatami: buczaek.m (47) i zale-
3zczyckim (47), zamykały zaś powiaty: kossow- 
ski (27), niski (26), pilznieński (25), turczański 
(24), żywiecki (23), liski (22) a już na samym 
końcu szeregu stał powiat gry bowjki z 21 szko­
łami ludowemi.

Biorąc za podstawę cyfry ostatniego spisu 
ludności, liczba mieszkańców w 74 pow ia'a:h  
Galicji —  bez miast Lwowa i Krakowa — wy­
nosił* 5,782.066, zatem każda z istnif jących w 
1889/90 szkół ludowych 3640 przypadała prze­
ciętnie na 1589 miesiksńców.

W poszczególnych powiatach stosunek szkół 
do zaludrienia był bardzo rozmaitym kiedy no­
wi* m najbogatszy w szkoły powiat zloozowrki 
miał 1 szkołę na 1137 mieszkańców, to w naju- 
bożrzym grybowskim musiała wystarczać iedna 
szkoła na 2167 mieszkańców, w liskim na 3368, 
w żywieckim nawet na 3933.

Pomimo tego, iż przeważna część pow.atów 
nic ma jeszcze dostatecznej liczby szkół w sto­
sunku do swego zaludnienia, najlepszą miarą 
tego, jak szybko i intenzywnie rozwija się iudo 
we szkolnictwo Galicji są statystyczne cyfry, wy­
kazujące, że na każde 100 □  kilometrów obszaru 
Galicji poBiadal‘śmy

w r. 1850 
1860 
1870 
1S80 
1890

2-8 szkół indowych
3-0 „

3-2 „
3'6 „ „
4-7 „

a na każdych 10.000 mieszkańców Galicji 
p ad a ło :

wy-

w r 1850
1860
1870
1880
1890

4-8 szkół ludowych
5'3 „ „
5-9 „
4-8 „
6 3 a „

Dalszym dowodem rozwoju ludowego szkol­
nictwa w Galicji jest to, że w ostatniem dziesięcio­
leciu liczba szkół nieuregulowanych zmniejszyła 
się z 390 na 180, więc o 210 szkół; że z dniem 
1 września rb miało wejść w życie 181 szkół 
świeżo zorganizowanych a z dniem 1 lutego 1891 
wejdzie w życie nuwych szkół 35, tak  iż ogólna 
liczba szkół zorganizowanych dosięgnie z począt­
kiem letniego półrocza 1890/91 cyfry 3908; będzie 
przeto wy/szą o 1055 od liezby szkół istniejących 
w roku 1879/80.

Postęp ten tak  świetny byłby niewątpliwie 
leszcze pomyślniejszym, gdyby organizacji i wpro­
wadzaniu w życic jzkoł zorganizowanych nie sta­
wały w drodze dwie przeszkody: brak budynków 
szkolnych i brak nauczycieli

W skutek działania tych dwóch przyczyn 
liczba szkół nieczynnych wzrosła w ostatniem

dzisięcioleciu ze 162 na 2 16, w OBtatnim roku z 
908 na 216, a bezpośrednim powodem nieaktywo- 
wania szkół w 186 wypadkach był brak budyn­
ków szkol: ych, w 30 wypadkacn brak nauczycieli, 
chociaż i to przyznać należy, że szkoły nieczynne 
dla braku nauczycieli były to — z małemi wyjąt­
kami — szkoły dotąd nieuregulowane wschodniej 
Galicji z bardzo niską dotacją dla nauczyciela, i 
dlatego to właśnie w ostatniem pięcioleciu cytra 
szkół czynnych podnosiła się przeciętnie tylko o
104 szkół rocznie, więc wzrosła w roku 1885-86
o 128, w roku 1886-87 o 114, w roku 1887-88
o 99, a w roku 1888-89 o 72, a w roku 1889-90
o 106 szkół.

„Wszystkie te szczegóły świadczą" jak słu- 
oznie powiada w swojem sprawozdaniu krajowa 
Rada szkolna „że organizacja szkół ludowych jest 
w toku i potrzeba wytężonej pracy organizator­
skiej, aby uczynić zadość najniezbędniejszym, naj­
skromniejszym wymaganiom, a jeżeli się uwzględni 
ogromną różnicę w wysokości środków materjal- 
nych, któremi władze szkolne rozporządzają w Ga­
licji a w innych prowincjach, tedy okaże się do­
wodnie, że władze te usiłują wywiążą*/ się ze 
swego zadania jak najoszczędniej, a jednak w miarę 
możności jak najskuteczniej."

S p ra w y  sejm owe.
Na dzisiejszeui posiedzeuiu weszło do Izoy 

sejmowej sprawozdanie Wydziału krnjowego z czyn­
ności jego w zakresie przemysłu krajowego Spra­
wozdanie obejmuje te czynności w czasie od sier- 
pia r. z. do sierpniu b. r., znane już czytelnikom 
Przeglądu z umieszczanych perjodycznie sprawo­
zdań krajowej komisji przemysłowej, a kończy 
szczegółowemu wnioskami do Sejmu o dalsze i sku­
teczniejsze popieranie rozwijającego się pi zemyslu 
krajowego.

W wnioskach tych żąda prze iewszystkiem 
Wydział krajowy od rządu, aby w drodze kon 
•tytucyjnej większe niż dotąd zasiłki ze skarbu 
państwa dla szkół przemysłowych i warsztatów 
naukowych w Galicji — a to w równym stosun­
ku do aposażenia innych krajów koronnych; wzy­
wa rząd, ażeby założył zawodową szkołę dla prze­
mysłu drzewnego w Kołomyi z przyczynieniem 
się skarbu krajowego do założenia i utrzymywa­
nia tej szkoły; uprasza Sejm o upoważnienie do 
wybudowania gmachu dla zawodowej szkoły ślu­
sarskiej w Świątnikach pod Krakowem, pod wa­
runkiem, jeśli tameczna gmina przyczyni się do 
tego, na 35.000 zł. preliminowanego, kosztu dat­
kiem 25.000 z ł , uprasza dalej Sejm o udzielenie 
zasiłku 5000 zł. gminie miasta K iosaa na bndo_ 
wę domu dla pomieszczenia krajowej szkoły tk a ' 
ckiej i wypłacenie gminie miasta Kołomyi sub­
wencji 4000 zł. na rozszerzenie budynku, w któ­
rym obecnie mieści się szkoła garncarska; stawia 
wreszcie wniosek na wstawienie w budżet krajowy 
zasiłku 1300 zł. na opłacenie nauczycieli rysun­
ków i fachowego instruktora stolarstwa w warszta­
cie, założunym w Kołomyi przez spółkę huculską 
dla wyrobów z drzewa, a to pod warunkiem je­
żeli spółka podda swój warsztat pod wpływ nad- 
zoiczy Wydziału krajowego.

Komisja s a n i t a r n a  przeprowadziła wczo­
raj generalną dyskusję nad przedłożonym pizez 
Wydział krajowy projektem ustawy o zdrojo’ - 
:k.»ch i uzdrowiskach i w za ladzie uznała potrze­

bę wydania takiej ustawy. Do rozpraw szczegóło­
wych, za podstawę których służyć będzie projekt 
ustawy, opracowany przez referenta tej sprawy p. 
Trzccieskiego, przyutąpi jednak komiBja dopiero 
po otrzymaniu wiadomości, iż rząd jest skłonnym 
do wyjednania sankcji dla takiej ustawy.

W dalszym ciągu zajmowała się komisja 
oprawą organizacji służby zdrowia w gminach i 
obszarach dworskich. Obecny na uosiedzenm ko­
misarz rządowy radzca dworu hr. Łoś oświadczył, 
iż rząd stanowczo nie przyczyni się do kosztów 
organizacji służby zdrowia, ponieważ to wszyst­
kich prowincjach, w których taka ustaw i weszła 
w życie, koszta ponoszą wyłącznie opodatkowani 
Referentem tego przedłożenia rządewego wybrała 
komisja p. Gustawa Ronreri.

W aprawosdriiiu, które dziś Btało na p r z ą d ­
ko dtiennfm  posiedzenia sejmowego, o k ajowej 
szkole rolniczej w Czernichowie, zdaje Wydzirł 
krajowy liczbę z zz-rządzeń, które w wykonaniu 
uchw&ły z 26 listopada z. r. przeprowadził celem 
uregulowania etatu nauczycielskiego tej szkoły i 
t&kiego zmienienia planu naukowego, ażeby na 
praktyczne ćwiczenia więcej niż dotąd pośw.ę- 
cano czasu, jak oraz z zarzadzi ń mających na 
oku stosowniejszą adaptację budynków szktły i 
budynków gospodarczych w Czernichowie. Do 
tego BDranOzdania dcłączjł Wydział krajowy ra ­
port kierownika czernichowskiej Bzkoly za rok 
szkolny 1889, z którego dowie się Sejm, że w 
tym roku uczęszczało do tej szkoły 50 uczni tj. 
na tok I — 26, na rok II — 13, na rok III  — 
11, a z tej liczby wystąpiło dobrowolnie w ciągu 
reku 6 uczni, wydalono 10 a tylko 34 przystą­
piło do egzaminów. Z tych 34 uczni zdało egza­
min z postępem bardzo dobrym lub dobrym 20, 
reprobowano do poprawczych eg zim 'nów 6 od­
rzucono jako niedostatecznie przygotowanych 8. 
Do egzaminu głównego przystąpili wszyscy ośm u 
uczniowie trzeciego k u rra , a znich zdało ten 
egzamin tylko trzech, zaś reprobowano pięciu. 
Sprawozdał.-e Wydziału krajowego zakończają 
wnioski na zezwolenie, aby kosztem 520 zł. wolro 
było dyrekcji szkoły czernichowskiej przeprowa­
dzi i  zdrenowanie zabngnionych pól do tej szkoły 
przydzielony* h, na upoważnienie dalej Wydz ału 
krajowego do wybudowania w Czernichowie ma­
gazynu przeznaczonego na p imieszczenie machin 
i narzędzi rolniczych, i wreszeia na pozwolenie, 
aby utządzoLO w Czernichowie dół na paBzę sy- 
rtemu Goffarda.

Posłom Włodzimierzowi Kozłowskiemu, Trze- 
cieskiemu i Pilchowi wydał Wydz'ał krajowy u- 
pnważruefiia do zw edzania wszystkich szpitali 
krajowy.b, stołecznych i piowincjonalnych.

Sprawozdanie o popieraniu kultury krajo­
wej n* polu budowli wodnych zskończył Wydział 
k-ajowy wnioskami:

I. S*jm wyznacza na popieranie drobnych 
me/joracyi w myśl swojej uchw iły z 26 listopada 
z r. dotację w sumie 5000 z lr . ;

II. Sejm zezwala, aby na regulację,r*ek 
Roby, Duurjca, W itłozi, Wisłoka. Sanu, Świcy, 
Łomnicy, Bystrzycy i Czeremosza wstawiono do 
budżetu na r. 1891 kwotę 55 568 złr. i pozwala 
na wydatkowanie jej do końca marca 1873.

Komisja b u d ż e t o w a  odbyła dziś sesję 
przed posiedzeniem aejmiwem. Uchwalono prze­
dłożyć Sejmowi wniosek na upoważnienie Wy- 
działa krajowego do podpisania ugody z Rządem 
co do indemnizacji w myśl uchwał Rady pań­
stwa. Sprawozdawcą komisji w tej sprawie bę 
dzie p. Chrzanowski.

Następnie uchwaliła komisja przedstawić 
Sejmowi wniosek na przyznanie Wydziałowi kra 
jowemu kredytu 18.000 zł. w celu odrestaurowa­
nia zamku oieazicgG tudzież rezolucję do Wy­
działu krajowego, ażeby na najbliższej sesji przed­
stawił projekt adaptacji tego zamku do celów 
praktycznych. Referentem tej sprawy jest p. Jan 
hr. Stadnicki.

Rada miasta Lwowa.
L w ó w  24 października.

Zagaiwszy o godzinie 7ej wczorajsze posie­
dzenie Rady, zaprosił przewodniczący p. Mochnac­
ki pp. radnych na uroczystość premjowania uczniów 
szkoły artystyczno - przemysłowej, która odbeazie 
się w niedzielę dnia 26 b. m. o godzinie 12ej 
w południe, a następnie poddał pod głosowanie 
Rady dwa wnioski nagłe po-tawione przez dr. By­
ka, wymierzone przeciwko wnioskom, przedłożo­
nym przed kilku dniami w Sejmie prz?z poiła D 
Abrahamowicza. Owoż r. dr. Byk wychodząc z tej 
zasady, iż wniosek p. Abrahamowicza, żądający, 
aby Sejm zaprowadził opłaty konsumcyjne na 
rzecz funduszu krajowego, a mianowicie w wyso­
kości 3 pret. podatku konsumcyjuegó od wina, 
6 zł. od hekto1 tra  rumu, araku, koniaku i in­
nych słodzonych napoi spirytusowych, oraz 1 zl. 
od jednego hektolitra piwa, nałoży na mieszkań­
ców Lwowa niezawodnie nowy ciężar w wysoko­
ści około 75 000 zł. rocznie, a dalej zważając, iż 
Reprezentacja miejska zawsze zajmowała odporne 
staaowisko w obec wszystkich podatków konsum 
cyjnych, bądź to na rzecz państw* lub też kraju, 
a to ze szczególnem uwzględnieniem przeciążenia 
miast zamkniętych, stawia wniosek, aby Rada we 
zwała magistrat, by on zastanowił się nad po­
trzebnymi krokami dającymi do uehjlenis w  'os­
ka posła Abrahamowicza i upoważniła m rgistrat, 
a względnie p. prozydenta do wszystkich odpo­
wiednich kroków przeciwnych temu wnioskowi, a 
mianowicie do wniesienia petycji lub protestu 
bądź to do Sejmu, bądź to do rządu.

Drugi wniosek dr. Byka dotyczy przedłożo­
nego Sejmowi pizez Wydział krajowy projektu do 
ustawy o używania dróg publicznych nierządo- 
wych do innyih celów, a w szczególności io bu­
dowy kolei żelaznych i prowadzenia na nich ru­
chu. Według §. Igo projektu tej ustawy wolno 
będzie Wydziałowi krajowemu zezwalać na uży­
wanie dróg publicznych nie rządowych du innych 
celów, a w szczególności pod budowę kolei żela 
znyrh i na prowadzenie na nich rui.hu, według 
§. 2go zaś wydanie takiego pozwolenia poprzedzić 
ma tylko „zbadanie stanu rzeczy na miejscu, oraz 
wysłuchanie zdania z_rządo drogi odnośnej." Gdy­
by ustawa ta  przyjętą została, to  uszczupliła by 
ona prawa samorządu gminnego, gdyż drogami 
gminnemi, tędącem i dotychczas jako debro gmin­
ne pod zarządem i prawnem zrstępstwem miast, 
mógłby rozporządzać Wydział krajowy, i wśród 
tych stosunków od niego tjlk o  zawisłem by było 
przeprowadzenie prze.* ulice miasta tramwaju pa­
rowego. Chcąc zapobiedz przeto temu, stawia dr. 
Byk wniosek, aby R da wezwała m agistrat, by 
w imieniu Rady nPejikiej wniósł do S rjmu k ra­
jowego petycję przeciw temu projektowi, a przy­
najmniej, żeby upraszał o utrzymanie wjjątków co 
do miast Lwowa i Krakowa. WnioBki te Rada 
pizyjeła i uznała za nagłe.

Następnie po załatwieniu w myśl wniosków 
sekcji kilku rekursów budowniczo-policyjuyth, 
przyjęła Rada wniosek r. dr. R o s z k o w s k i e -  
g o i postanowiła dom dla nieuleczalnych po­
stawić w dzieln?cy drogiej i zakupić pod budowę 
jego za sumę 5700 zl. grant p. Naówodzkiego 
położony przy ulicy Polnej. Dalej załatwiła Rada 
odmownie p ośbę zarządu browaru krasiezyń- 
skiego i nie zniżyła opłaty placowego od budki 
stojącej w parku Kilińskiego, udzieliła „Czytelni 
akademickiej" subwencję w kwocie 200 zł., prze­
znaczyła 1440 zł. na utrzymanie studzien prz* 
ulicy Gródeckiej i Kościopalnej, a w Bprawie 
spadku po ś. p. W iktorii z Łukawskich 1 v. 
Biele kiej 2 v. Muller, z powodu, iż spadkobier­
cy jej* zap sanej przez testa:orkę 7,1 rzęs i, 
r<alnoś :i położonej przy ulicy Zborowskiej 1. 6, 
spłacie me chcą, postanowiła upoważnić syndr- 
kat do wdrożenia odpowiednich kroków uidowych 
celem spiże da/y powyższej realności w d odze 
licytacji z ceną wywołania 3292 zł., i do doko­
nania podziału. Z uzyskanej przez sprzedaż lb y- 
tacyjn** kwoty ma być »trąco ą zaliczkowo przez 
gm inem  Lwowa uskutecz nonę zapłaty naRży- 
tcści prawnych od powyższego spadku, a reszt-* 
ma być pobraną na żelazny fundusz kalek za­
kładu św. Łazarza.

Towarzystwu politechnicznemu we Lwowie 
na wniosek r, J a n o w s k i e g o  uduelono sub­
wencję w kwocie 500 zł. na publika‘ję  planów 
nowozbudowanych łub budować się mających 
miejskich gmachów publicznych we Lwowie, pod 
t; m wai unkiem jednak, iż klisze użyte da tej 
publikacji zostaną odaane na własiość gm.nie 
m. Lwowa.

W koń.u  nazwę uHcy „na Deb’ach“ zmie­
niono na ulicę „Paulinów".

ZSaroanuilhcSL,.
Lwów 24 października.

Dar. Naij Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Kamioaka wielka, w powiecie grybow­
skim, ua budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

JE. P minister finansów, dr. Dunajewski, 
przybył wczoraj do Lwowa, acy wziąć udział w pra­
cach sejmowych. Na dworcu witali Go Namiestnik i 
bardzo wielu posłów,

W etacie urzędników wyższego sadu lwow­
skiego zaszły następujące zmiany: Przeniesieni ze­
stali adjunkci sądów powiatowych: Petrolewicz do
Brodów. Bielewicz do Strjja, S.reng do Tyśmienicy, 
Kopiec do Niiankowic, Nablib dc Lwowa.

M anowani zostali aojuuktami sądowymi: Lisie- 
nicki dla Bczeżan, Lechick dla Kołomyi, Bańkowski 
dla Lwowa, Pisbozub dla S anisławowa, Radziechow- 
ski dla Lwowa, Jackowski, Swaryczewskf dla Sambo­
ra, Mis ński, Haszczyc dla Przemyśla, Jakubowski 
dla Sambora.

Adjunktami powiatowymi miarowani: Gorayski 
dla Herodenki, Wokroj dla Radziechowa, Biłyk dla 
Zabłotowa, Nowodworski dla Kopeczyniec, Czerwiń­
ski dla Kałusza, Fedyński dla Zaleszczyk, Reichert 
dla Starego miasta, Rybotycki dla Lutowisk, Wiccki 
dla Liska, Łnszczeski dli Podhajec, Korotnicki dla 
Kałusza. Bukowiecki dla Brodow, Koranowicz i Ja­
siński, dla wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Nowe urzęda pocztowe, z  dniem 1 listopada 
wejdzie w życie nowy urząd pocztowy w Niwiskach 
w powle Je kolbusiowskim i w Sułkowicach, w po­
wiecie mjśledckim. Do okręgu doręczeń urzędu po­
cztowego w Niwiskach należeć będą miejscowośei Ni 
wiska i Hucisko, oraz obszary dworskie Poręby hu- 
cisk'e i Zapole. Okręg doręczeń urzędu pocztowego 
w Sułkowicach stanowić będą miejscowości Harbuto- 
wice, Palcza, Rudnik i Sułkowice.

Slub- Jutro w sobotę odbędzie się w kościele 
parafialnym w Nowem mieście ślub panny Felicji 
Guzkowskiej, z p. Aleksandrem Tur Przedrzymirskim

Mianowania. P. Namiestnik zamianował Hir- 
scha Sigalla, weterynarzem powiatowym, przydziela­
jąc go do służby przy starostwie w Myślenicach, oraz 
Jakóba Eplera, prowizorycznym weterynarzem powia­
towym, przydzielając go tymczasowo do służby przy 
Namiestnictwie.

Dalej zamianował p. Namiestnik oglądaczem 
zwier;ąt i produktów zwierzęcych w Ilosiatynie, Ka­
rola Grochowskiego.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
Józefa Gawrona, sierżanta przy straty wojskowo-po- 
licyjnej w Krakowie, kancelistą przy sądzie powiato­
wym w Głogowie.

’ Rada szkolna krajowa zamianowała ks. Szcze­
pana Wawro, wikarjusza obrząaku łac. w Rzeszowie, 
stałym nauczycielem religji obrządku łac. w szkole 
wydziałowej żeńskiej w Rzeszowie.

Z Rzeszowa piszą do Diia, że w tarnecznem 
gimnazjum na naukę języka ruskiego, której podjął 
się na ochotnika jeden z młodszych nau zycieli, za­
pisało się, prócz ośmiu Rusinów uc/eszczaiących do 
tego gimnazjum, stu dwudziestu Polakow

Jeżeli wiadomość ta nie jest agitacyjnym ma­
newrem, to fakt ton dowodziłby jaskrawo, że tylko 
w wy< braźai naszych moskalofilów istnieje niczem 
nie dająca s ę zapełnić przepaść między obu bratnie- 
mi plemionami zamieszkującemi Galicję, i wskazywał­
by przeciwnie, że jak nas z Rusinami łączy tragedja 
wspólnej przeszłości, tak nie dzieli zbytnia różni­
ca mowy

Temperatura. Termometr +  2° R. Barometr 
769°. Dzień pogodny, słoneczny, a na słońcu bardzo 
nawet ciepły.

Zmarli. Anna Lehnert, zmarła w Krakowie w 
70 r. życia.

0 pielgrzymce do Kęt donosi Czas co nastę­
puje: „W środę o godzinie 6 z rana zapełnił się
dworzec kolejowy publicznością, zdążającą do Kęt, a 
mianowicie przybyli: JM. rekior Zakrzewski, oraz 
profesrrowie XX. kan. Spis i Pelczar, X. Lenkie­
wicz, X. Knapiński, dr. Smolka, dr. Morawski, dr. 
Rydygier, dr. Straszewski, dr. Kleczyński, dr. Gra­
bowski, X. prałat Chotkowski, prof. dr. Cyfrowicz, 
X, Gromnicki, dalej prezydent mi as* a dr. Szlachtow- 
ski z radz- umi miejskimi pp. Redykiem, Geislerem i 
Jawornickim, pani Estreicherowa z córką, dr. Ścibo- 
rowslii, pr< f Wł. Łnszczkiewicz, dr. Wł Markiewicz 

córką, wielu duchownych i przełożonych klaszto­
rów, wie'e pań i obywateli tutejszych, gremium 
uczniów szkoły czernichowskiej, alumni ksiąłęcego 
biskupiego seminarjnm, dość spory zastęp młodzieży 
akademickiej, tudzież bractwo św. Jana Knntego przy 
kościele św. Anny z chorągwiami. Ogółem zebrało 
s\q przeszło 300 osób Osobny pociąg, zamówiony 
przez komitet do jazdy tam i na powrót, wyruszył 
punktualnie o godz. 7 z dworca krakowskiego i bez 
przesiadania się osób w Kalwarji, stanął o godzinie 
11 w Kętach. Tutaj na dworcu k lejowym oczekiwali 
już przybycia gości: bmmistrz miasta p Bier z całą 
Radq miejską, okoliczni obywatele ziemscy, dn ho- 
wieństwo, bardzo licznie zeb.atii mieszczanie z Kęt, 
tudzież s 'ra t ogniowa miejska z muzyka. Burmistrz 
p. Bier w krótkich, lecz serdecznych słowach powi­
tał przybyłych, kończąc zaproszeniem na skromny 
posiłek słowami: ,*zem chata bogata, tem rada*.
Porzem rały oiszak z muzyką i strażą ogniową na 
czele wy;u5zył do miasta, witany pa drodze przez 
tłunmie zebraną publiczność okrzykami: „Niech żyją! *

Przy wejściu do miast* ustawiono z girland i 
festoców piękną bramę tryumfalną z herbem miasta 
w ś-odfu i tutaj w otoczeniu duchowieństwa i bractw 
koś ielnych tudzież cechów z chorągwiami, przemó­
w i w podniosłych wyrazach X. Warmuz, proboszcz 
kęcki, witają: serdecznie przybyłych gości, poczem 
cały orszak, śpiewając: „Kto się w opiekę", ruizył 
7, muzyką na rynek.

We wszystkich ulica h i w rynku sklepy były 
zauknięt', a w wielu miejscach domj- świątecziniz 
p*zybrtne Po odegraniu hymnu na cześć św. Ja a
Kantego przed statuą trgo św. patrona, wystawioną 
w rynku, udała się procesja wprost do kościoła św. 
Jana Kautege, połażonego tut ODok kościoła para­
fialnego, a wystawioneg > — według pjdania — na 
<ca samem m ej:c<i,gdze ów święty patron mieszkał. 
Przed krściohm uszykowali się dla utrzymania po­
rządku dzieci szkolne, straż ogniowa i oddział sta­
cjonowanych w Kętach ułanów. W kościele prze i 
głównym ołtarzem zajęli miejsca: Btaros!a biaLki
p, Kraus, JM. rektor z Benatem akademie'im. pre 
Ayde.it Dr. Szhchtowłki z reprezentacją krakowskiej 
Rady miasta i p Stanisław Dunajewski, staro a 
wadowicki. Cały kościół, dość sz;znpły, byl zapeł­
niony publiczn ścią. Wkró ce potem rozpoczęła s ę 
uroczysta suma pontyfikalna, odprawi.ua pizez Jego 
Eminencję księcia kardyns/a Duna:ewsk>ego, który 
jut poprzedniego doia drogą na Oświęcim wyjechR 
z Krakowa. Księciu kardynałowi asystowali XX. ka­
nonicy katedralni i liczne duchowieństwo. Po ewan­
gelii ws‘ąpił na ambonę X. prałat Chotkowski i 
w wymów-ych słowach przedstawił św Jana Kante­
go, jako wzór nanbi i świątobliwości. Nabożeńsiwo 
zakończyło się około godz. 2 nr o czy t, tem błogosła­
wieństwem i odśpiewaniem „Te Deum," poczem oby­
watele Kę:, rozdzieliwszy między siebie przybyłych 
gości, podejmowali ich z całą serdecznością i goścn- 
nością suto i obficie. Dygnitarze pomieszczeni byli 
u miejscowego X. proboszcza, księża i alumni u 
XX. Reformatów, inni zsś esoby w prywatnych 
domach.

Px~zy głównym stole u X. proboszcza Warrouza 
zasiadło blisko 80 osób. Sala udekorowana była 
wspaniale kwiatami, a honorowe miejsce zajął Jego 
Eminencja X. kardynał Dunajewski, a obok niego 
zasiedli inni dygnitarze. Pierwszy toast wzniósł X. 
proboszcz miejscowy na cześć księcia Kardynała, któ­
ry obecni z zapałem wychylili; następnie wypito zdro­
wie rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego; repre­
zentacji miasta Krakowa, mieszczaństwa krakowskiego. 
Prezydent Szlacntowski pił na łączność miast i po­
wodzeń ie Kęt. Rektor Zakrzewski na cześć ducho­
wieństwa. Akademik Zanietowski zaznaczył łączność 
polukiej młodzieży katolickiej z uroczystością w bar­
dzo pięknem i wytwornie wypowiedzianem przemó­
wieniu. Jego Eminencja, dziękując za toast wzn.e- 
siouy na cześć dachowieństwa, przemówił w podnio­
słych słowach, zaznaczając, łe  duchowieństwo złożyło 
jnż i składać będzie zawsze dowody poświęcenia dla 
sprawy Kościoła i Ojczyzny, a następnie zwracając 
się do reprezentantów władz rządowych i autonomi­
cznych, wypił ich zdrowie. Na zakończenie przemówił 
ponownie książę kardynał, aby podziękować i pobło­
gosławić zacnemu gospodarzowi a proboszczowi Kęt, 
X. Warmuzowi.

dworzec kolejowy, skąd pociąg wśród wzajemnych 
oktzyków: „Niech żyją obywatele Kęt!“ „Niech żyją 
Krakowianie!" wyruszył o siódmej wieczorem z po­
wrotem do Krakowa.

Na kielich jubileuszowy św. Jana Kantego ze­
brano — o ile nam wiadomo — około stu guldenów. 
Gdyby kto zamierzał ofiarować podniszczone lab zła­
mane srebro na ten cel, zechce je nadesłać wprost 
na ręce X. kanonika Bukowskiego, proboszcza ko­
ścioła św. Anny.

Straszna scena. Przed paru tygodniami wy­
szedł w Paryżn z d u k a  pierwszy tom drugiej oerji 
„Dziennika Goncourtówu. W tomie tym opisany 
jest rok 1870 i 1871, a więc wojna prusko-francu- 
ska i oblężenie p aryża. Z książki tej wyjmujemy na­
stępujący ustęp:

„Kilka dni temu, mówi Goncourt pud datą 16 
kwietnia 1871 r., ktoś zadzwonił wieczorem do mie­
szkania jednego z naszych znajomych. Otworzono 
drzwi, a w nich ukazała się kobieta o włosach pra­
wie zupełnie siwych, którą w zmierzchu wieczornym 
mój zn&jomy zaledwie mógł poznać. Była to Julja, 
jego właBna żona. Wyjechawszy kilka dni przed roz­
poczęciem oblężenia do Be:levue, zabrała ze sobą 
umierającą matkę i służącą. Walka toczyła się w 
Bas Meudon. Czterech żołnierzy padłe pod jej ogro­
dem. Oto ranni, których trzeba przygarnąć, trzeba 
pielęgnować Sutereny zamieniły się w ambulans, w 
którym tez umarła niebawem stara ma :ka. Nie ma 
merostwa i nie ma też sposobu dostać pozwolenia 
na pochowanie zwłok. Nareszcie po dwóch dniach ja ­
kaś dziewczynka do.taje się aż do Meudon i powra­
ca z pozwoleniem, trumną i księdzem. Ale nie ma 
ani tragarzy, ani grabarzy. Kondukt wydusza w nocy, 
ksiądz i obiedwie kobiety niosą trumnę. Wtem spa­
da bomba i wybucna Trumnę rzucąją na ziemię i 
wszyscy padają Znowa po chwili pada nowy pocisk, 
a po nim jeszcze jeden, a za każdym razem powta­
rza się to samo. Na cmentarza spodziewano się zna­
leźć r/del grabarza. Rydla nie ma. Biedne kobiety 
zmuuone są postawić trumnę w kącie i wszystkiem, 
czem mogą, rękami zberają ziemię, aby nią trochę 
trumnę przysypać".

Przemysł francuski w Królestwie Polskiem.
W Częstochowie stanęła tego lata olbrzymi, przę­
dzalnia, — własność czterech kapitahstów francu­
skich, pp. Motto, Meilas3onx, Ganlier i Dclam*re. 
Fabryka ta, w której będzie już mogło pracować do 
5000 robotników, jest dopiero czwartą częścią tego, 
co ci Francuzi mają zamiar w ciąga następnych kil­
ka lat zbudować.

Pisma warszawskie podnoszą, łe Francuzi ci 
używają do wszys kich robót przedsiębiorców Pola­
ków i tylko naczelny zarząd (ab-yki spoczywa w rę­
ku fachowych Francnzów sprowadzonych z Paryża

Rozmowa z 0 tfrienem. Dwaj patrjoci irlandz­
cy 0 ’Brien i Dillon, którym wytoczyli Anglicy pro­
ces o podburzanie do niepłacenia czynszu, uciekli z 
Irlandji i przed odjazdem swym do Ameryki zatrzy­
mali się kilka dni w Paryżu. Tam odwiedził ich 
znany publicysta polski p. Stanisław Ornowski i 
rozmowę swą z 0 ’B Renem ogłosił w warszawskim 
Wieku. Z rozmowy tej podajemy najciekawsze ustę­
py. „Pan z Warszawy?" — zapytał 0 ’Brien p. Or- 
nowsbiego — „i może dziennikarzem? Przepraszam 
mylorda za to zbyt może osobiste zapytanie, ale my 
irlandczycy unikamy prasy europejskiej w ogóle, 
szanujemj tylko swoję, bo jest uczciwa i obywatel­
ska." Ornowski upewnił 0 ’Brmna że Polacy tak 
samo jak on prasie europejskiej nie dowierzają. — 
Wtedy Irlandczyk z **ałą otwartością opowiedział na­
szemu rodakowi, jauim był cel ucieczki jego i 
Dillona.

1 Jeszcze przed wytoczeniem procesu chcieli oni 
odjechać do Ameryki, aby tam dla swych rodaków 
jaką pomoc mat Tjalns uzysBać; — nędza w Irlandji 
wzmaga się z dniem każdym, to też czekać nie mo­
gli i musieli uciekać, skoro ich policja angielska 
dobrowolnie puścić nie cnciała. „Sytuacja w Irlandji * 
— rzekł 0 ’Brien — jest straszna, tam zbrodnia 
się przygotowuje, taka samu zbrodnia, jak przed 
laty, gdy miljon irlandezyków umarło śmiercią gło­
dową. Rąk brakowało do grzebania zmarłych, do 
kopania mogił, wrzucano ich setkami do studzien 
przydrożnych i zasypywano ziemią. Te studnie otrzy­
mały nazwę studzien głodu fa m m > pits. Przechodnie 
żegnają się p^zed niemi i szepczą pacierze. Wy po­
jęcia nie macie o tem, jaka nędza nawiedza nasz 
kraj. Urodzaj nie dopisał, tam gdzie ludność wyłącz­
nie ziemniakami żyje, zebrano ich tego roku czwartą 
część zwykłege zbioru. Jest zapasu na miesiąc, pół­
tora, a potem... śmierć głodowa. I żadnego na to 
ratunku u siebie w domu; nie ma co sprzedać, nie 
ma co zastawić Są okolice, gdzie w chatach ani 
jednego sprzętu nie ma, gdzie ludność chodzi w 
łachmanach i boso, cały roń, całą zimę. A przecież 
pracuje, o i jak strasznie pracuje. Co będzie z Ir- 
landją, jeżeli pozostawimy ją samej sobie? Balfour 
powiada, że rząd dopomoże. Wiemy jak ta pomoc 
rządu wjgląda, pamiętamy jak nam wówczas dopo­
magał... grzebać umarłych. Musimy jeebac do Ame­
ryki o pomoc, bo nam potrzeba pieniędzy, bardzo 
dużo pieniędzy! “

Potem opowiedział 0 ’Brien całą swą ucieczkę. 
Na małym jachcie on, Dillon i tylko jeden sternik 
błąkali się cztery dnie i noce po morzu, aż im się 
wreszcie udało szczęśliwie dobić do portu w Clier- 
bourgu.

Osobist ści obu patrjotów irlandzkich wedle 
opisu p. Ornowskiego są bardzo sympatyczne. Obai 
liczą po lat 40.

Godne do naśladowani! W Przemysłowie wsi 
powiatu sokalskiego, liczącej wszystkiego 80 chat, 
odbył się prażnik d. 20 z. m. jako w święto .Narodzenia 
N. P. M. (obrz. gr.) Owóż mieszkańcy wioski tej w 
dniu tym bawili się tak doskonale, iż w karczmie 
tamecznej wypili 200 girniów wódki, 36 ćwiartó- 
wek piwa i )0  garnców rumu. Żyd arendujący 
w karczmie musiał zapewne błogosławić ów dzień 
tak pomyślny dla niego.

Z powiatu bohorodczeńskiejo nam piszą:
W powiecie naszym jest. dotąd brrdzo mało 

szkół ludowych zorganizowanych, albo też są szkoły, 
w których wcale nie ma nauczycieli; a dalszą tego 
konsekwencją jest znowu to, że nie ma czytelń lu­
dowych ani Kółek rolniczych, a oświata i dobrobyt 
pozostawiają wiele do życzenia.

Gospodarstwa włościańskie Bą zrujnowane, kasy 
zaliczkowej w powiecie nie ma, a włościanin potrze- 
Dujący kredytu znajdzie go tylko u żyds; ale biada 
temu, który wlezie w kieszeń arendarza. Jestto tak 
głęboka otchłań, że raz w nią wpadłszy, nigdy już 
z niej wydobyć się nie potrafi Bo proszę wyobrazić 
sobie, w jaki rafinowany sposób praktykuje się tutąj 
wyzyskiwanie ludn.

Wieśniak potrzebując pieniędzy idzie prastarym 
zwyczajem do arendarza; ten oświadcza, że jest gotów 
dać pieDięazy, ale me tytułem pożyczki, lecz proponuje 
mu interes uczciwy tego rodzaju:

„Oto weź odemnie dwa (lub trzy) cielęta na 
wychów na trzy lata, a ja zapłacę ci za ten czas 
(tizy lata) po 8 zł. od sztnki. Jak cielęta wyrosną 
na krowy lub woły, wówczas takowe sprzedamy, a 
następnie zjskiem, jaki się na tym interesie okaże, 
podzielimy się."

Włościanin chetr ie wchodzi w taki interes, bo
Wieczorem w towarzystwie mnzykr i straty o- j destanie zaraz kilkanaście guldenów, a w dodatku ma 

gniowej z pochodniami odprowadzono Krakowian na widoki, że i w przyszłości jeszcze cuś otr*yma.



PRZEGLĄD z dnia 25 października 1380.
Tymczasem zysk ten jest fikcyjny, bo w ciągu 

tych trzech lat wychowu bydła wieśniak na ra hunek 
owego zysku bierze wódkę, sól, tytoń itp. artykuły, 
a arendarz podwójną buchalterją zapisuje to wszystko 
i dolicza procenta. W ten sposób nietylko cały zysk 
z hodowli pozostanie w Kieszeni arendarza, ale po 
rozwiązaniu merean jeszcze dość znaczny dług ciąty 
aa nieoględnym i nieumiejącym się liczyć wieśniaku. 
To teł doszło już do tego, łe większa część włościan 
ne ma swego inwentarza, a wychowuje tylko inwen­
tarz arendaizów.

Praktykuje Bię tutaj jeszcze i drugi sposób wy- 
jyskiwauia wieśniaka, podobny do pierwszego, a to 

cnowem gęsi.
Na wiosnę daje arendarz kobietom wiejskim po 

kilka gęsi na chów. Drób ten utrzymują swym ko­
sztem i staraniem gospodynie, a w jesieni następuje 
podział przycnowku. — Jestto na pozór niewinna 
spółka; ale dla objaśnienia, jak strasna lichwa kryje 
Bię w tej niewinnej kombinacji, przeprowadzimy tutaj 
rachunek.

Kobiet? przyjąwszy 4 gęsi rozpłodowe wychowuje 
od iieb średnio 24 do 30 młodych, które w jesieni 

do pudziału, a więc otrzymuje kałda Btrona co 
najmniej 12 gęs.

Arendarz za 4 gęsi połyczone (stanowiące ka­
pitał zakładowy] otrzymuje zatem w jesieni 12 gęBi 
jako procent od kapitału czyli okrągłe 600 pet. (!), 
a czaseu i więcej. -*■

Po wsiach jeździ teraz mnótwo ajentów żydow­
skich, którzy rozpychają między włościan liche Biecz- 
katuie, namawląją do wzięcia i ułatwiają nabycie, 
dając je na wypłatę ratami. — Maszyny te Bą w naj­
lichszym gatunku; często posyłają je juł połamane i 
nieużyteczne, więc wieśniak zawiesza wypłatę, co staje 
się porodem procesów bagatelek), które chłop nie- 
umiejąiy sobie poradzić najczęściej przegrywa.

JesiczK jedno nowe źródło wyzyskiwania wło­
ścian otworzyło się w ostatnim czasie, a mianowicie 
sztuczne nawozy, zwłaszcza mączka kościana, którą 
bardzo łatwo fałszować przbz dosypanie piasku lub 
gipsu, albo skoncentrowany nawóz bydlęcy pochodzący 
z fabryk węgierskich, który tu za jedno uważąją z 
(mączką kościaną a Którego centnar metryczny sprze­
dawany bywa po 6 zł., podczas gdy jego wartość go­
spodarska najwyżej 2 zł. wynosić może, i to wtedy, 
Jeżeli nie jesl fałszowany

Takie składy sztucznych nawozów znajdują się 
jnż w Stanisławowie, Bohorodczanach, ba! nawot i w 
Sołotwinie. — Wiuocznem jest, że handel ten musi 
być dość intratny. S. W.

Fantazja reporterów. W warszawskim Kurje- 
<~ze Codziennym czytamy taki telegram ze Lwowa: 
—- „Spadł tutąj śnieg ogromny. Zimno bardzo do­
kuczliwe".

Pogarda wielkości. Arcyksiążę austrjacki Jan, 
>uany obecnie pod nazwiskiem Jana Ortha, znajduje
^aśladowrów. Oto królewicz Bzwedzki — drugi syn
panującego króla — zrzekł się także wszystkich ty­
tułów, stopnia w armji i praw do trouu, a przyjął 
wużbę kapitana na okręcie Knpieckim.

Groiba. Dyrektor gimnazjum (do ucznia, który 
kałkirm nie może s’c nauczyć skandowania wierszy 
Homera). Mubisz się nareszeie nauczyć skandować. 
Pamiętam, iż przed 40-tn laty miałem taKże ucznia, 
który nie mógł Bię skandowania nauczyć i wiesz, co 
się z nim stało? Oto wyjechał na wakacje, z&ziębił 
■tfę i um arł!

Korespondencja Redakcji. WP. J. B. w ober- 
tynie Jakkolwiek pan ma zupełną rację, jednakże
zanim pan nie zużytkuje wsiystkii h innych dróg dla
V’ '■'olycia swoich pieniędzy, dopóty nie wypadałoby 
i -ttnsztć tej sprawy w duemi ku. Sądzimy, że pan 
f .  ule zechce swego otnnc „isk jako notarjuszs kom­
promitować i należną panu kwotę zapłaci.

Teatr. Dziś w piącek po raz u ngi „W domu 
i za domem*, komedja w 4 ahtacL Maaej kiego 
Jutro w i obotę po raz 39-ty „Miksilo*, operetka 
w 2 akiach Salliwana. W niedzielę po południu 
nPa'estrantfc, operetka w 4 aktach Millo kera Wie­
czór „PoczwarKa" dramat w 5 aktach Bireh- 
Pfe. fibrowej.

L itera tu ra  S ztu ka .
* Światełku. Numer 12 tego pisma ilustrowanego 

'Ha dzieci i młodzieży opuścił jut prasę i zawiera:
Wspomnienie. — Jak Tadzio, Winio i Lesio 

°bchoduli rocznicę zgonu Tadeusza Kościuszki. — 
Janina Sedlaczek „Mały konf derat". — Ciocia Mania 
u Ukarany gołąbek1. — Zcfja Rudnicka „Gniazdko".

J. P. „Na wyżynie". — Anna Podoiauka „Wę­
drujące winogrono". — Rozmaitości. — Do rozwią­
zania itd,

* „Krowa i nabiał1' napisał Seweryn Wiśniewski, 
krajowy wędrowny nauczycie) gospodarstwa wiejskiego.

Pod powyższym tytułem wyszedł niedawno na­
kładem komitetu wydawnictwa dziełek Indowych to- 
®ik dziewiąty (za miesiąc wrzesień). — Cenna ta 
książeczka, zabierająca bardzo wiele nowych a prak­
tycznych wiadomości, znaleść Bię powinna w rękach 
każdego trudniącego się hudowlą krów i przemysłem 
mleczmm.

S E J M .
V. po lodzenie z dnia 24 października b. r.

Początek posiedzenia o g dz. 11 ej min. 15.
Sekretarz p. Jędrzejowicz odczytał spis dal­

szych petycyj, który podamy jutro.
Urlopy oerzymali: JE . Jan hr. Tarnowski 

nr ó ani, dalej pp. Rapoport i Z rm jyski po 8 
dni, pp. Gross i Stmszirewicz po 3 dni.

Komisarz rządowy, r a d ż a  dworu hr. Ł o ś  
odno wiedział na interpelację p. P o  t o c z k a  i to ­
warzyszy w przedmiocie niszczeua lasów podkar­
packich. Władze rządowe baczą ściśle, by gospo­
darka laiowa byłr pr&w.dłową i w granicach usta­
wy starają się zapobiedz doraźnemu wyci raniu 
drzewostanów, tudzież mają staranie o to, by wy­
ręby zalesiano należycie. Na poparcie tego twier 
dzenia p rzy t.cz- mówca cały szereg zarządzeń, 
Wydanych przez władzę polityczną w celu zisza- 
Powania lasów w powiatach poukarpackich.

Odpowiadając na tępnie na interpelację p. 
R o ż a n K O w s k i e g o ,  oświadc ył p. komisarz rzą­
dowy, że co do wysiania ajenta Giinsberga w oko­
lic" Złoczowa, nie może w tem miejscu odpowie- 
tftfąć na pytanie postawione w tej lormie interpo­
lacji, bo sprawa tyczy się policji państwowej, na- 

^stępnii stanowczo odparł p. kcmisaiz rządowy 
twierdzenie, jakoby Giinsbeig grał rołę politycz­
nego ajenta. Rząd krajowy i rząd centralny we 
Wiedni a ani na chwilę nie wątpią i nie wątpili 
o lojalności i wierności narodu ruskiego wzglę­
dem Mnna»-chji auBtrjackiej i Ceiarza. Jest je ­
dnak obow:ązkiem rządu chronić ten naród, jak 
w ogóle wszystkich obywateli państwa od dzia­
łalności tskich pgitt.torów, których wpływ, jeżeli 
ni 9 wprost szkodliwy, jest co najmniej wąt­
pliwy.

Na niosek p. l:i. C z a r t o r y s k i e g o  prze- 
hieaiono do komisji hndżetowej ze szkolnej pety­

cję gminy Skawee o uwolnienie od zobowiązania 
na płacę nauczyciela i Pauliny Michnów Hej, 
wdowy po nauczycielu o dożywotnie w sparte .

Nł,stopnie odczytano w Łbie nsstętm jąis 
pism o:

„Jaśnie Oświeeoiy książę MuTzałku!
Pochylony wiekiem, bo przekroczyłem już 

aiedmdzśeaiąty rok życia mego, zmęczony blisko 
półwiekową pracą w usługach kraju, nakoniec 
osłabiony ostatnią moją ciężką chorobą, czuję, że 
chociażbym wytężył resztę sU mo.ch, nie z d a ł ­
bym już tsk  wypełniać obowiązków członka Wy­
działu krajowego, jakbym tego pragnął i jakby 
kraj miał prawo żądać odumńie.

Dlatego m*m zaszczyt złożyć do laski m ar­
szałkowskiej pow’erzony mi w roku 1889 zaszczy­
tny uraąd członka Wydziału krajowego, przyesem 
oświadczam, że jak długo mój następca wybrany 
nie będzie, nie przestanę pełn.ć obowiązków 
członka Wydziału krajowego.

Upraszam Waszej książęcej Mości, abyś ra­
czył tę moję rezygnację podać ao wiadomości 
Wysokiego Sejmu i przyjąć wyrazy wysokiego 
uszanowania, z którymi m&m zaszczyt zastawać 
Waszej książęcej Mości uniżc. ym sługą

Olctaio Pietruski.a
Książę Marszałek przemówił w te ołowi:
„Z mej strony wyrazić muszę głęboki żal i 

ubolewanie, że na samym wstępie moim do Wy­
działu krajowego zachodzi ten smutny a doniosły 
wypadek, iż mąż takiej zasługi i tago doświad­
czenia, jeden — rzekłbym — z ojców naszej au ­
tonomicznej organizacji, zmuszony jest swojej dc- 
nosłej działalności kres położyć."

Następnie odczytano w Izbie naglący wniosek 
p. Jana fcr. Tarnowskiego o przyznanie p. Pie- 
truskiemn w uznaniu zasług dożywotniej płacy w 
wysokości jego poborów dzisiejszych.

P. A n t o n i e w i c z  oświadczył, że wniosek 
ten z?skoczył niespodzianie posłów ruskich i za­
żądał, aby wniosek hr. Ta-n^wrkiego załatwiono 
normalnie, przez odesłanie g j  do komisji bud 
żetowej.

Wniosek ten nie został poparty.
Izba uchwaliła nsgłość, a następnie prze­

mówił p. Jan hr. Tarnowski w te ełow a:
. Jakkolwiek w uzasadnieniu samego wnioiku 

pragnę bj ć równie zwięzłym, jak w uzasadnię iiu 
nagłości, to przecież muszę choć w paru słowach 
wymienić tu  powody, jakie skłoniły tych wszyst­
kich posłów, którzy wraz za mną wniosek 
podpisali, do przedstawienia go Wysokiej Izbic.

Z odczj tanego deph ro pisma powziął Wys. 
Sejm wiadomość, że poseł Oktaw Pietruski zło 
żył aziś na ręce Księcia Marszałka rezygnację z 
piastowanej od tak dawna godności członka Wy­
działu kr. i Zastępcy marazałka.

Wysoki, Izba przypomnieć sobie raczy, że 
posil Oktaw P ir trc s łi przed 7-nsa laty obchodził 
40-tą rocznicą swojej prasy w zawodzie pu­
blicznym.

Wielu z obecnych tu  postów brało udział 
w tej uroczystości i zapewne zachowali ją w pa 
mięci. Pół wieku zatem dobiega od czasu, jsk 
Oktaw Pietruski rozpoczął [ racę swą w usługach 
kraju, obierając sobie zawód sądowy, a praca na 
tem polu zapewniała mu mewątpliwie świetną 
przyszłość.

Skoro jednak zabłysła chwila, w której u j­
rzał on możność zużykownnia zdolności swo­
ich i nabytej wiedzy na rzecz krsju  i w bezpo­
średnich kraju usługach, nie wabal się opoś ić 
rozpoczętej kr rjery > wazystki-m, co ona mog-a 
rokować mu jyd  wztt:ędirn muter jalr-j eh korzyści 
i odznaczenia i pośwn t wyłączme czas i pracę 
swą, świeżo wówczas powita* ' krajowej władty 
autonomicznej.

W to k u  1 8 6 1 ,  a więc w  samym początku 
ery konstytucyjnej, wybrany do Sejmu pod 
laską pierwszego Marszałka Leona księcia Sr- 
piehy, rsiąpił zaraz do pierwszego Wydziału kr., 
w którego skład wchodzili: Mauryey KFafńekj;
Kraeczunowicz, Ziemiałkowoki, Smarzewaki i Ła­
wro wski.

A rkora już wymieniłem ówczesny skład 
Wydziału krajowego, to pozwoli W. Izba. że 
wspomnę Ukże imiona ówcze-nyth zastępców, 
bo po upływie la t 30tu niezaszTodzi szczegóły te 
odświeżyć sob e w pamLci. Zsstępcami byli: 
Każ. Grocholski, Mikołaj Zyblikiewic?, Franci 
szek Smolka i Adam Potocki.

Z t-igo świetnego grona mężów, co kładli 
podwalinę pod dzisiejszy gmach nas ego samo­
rządu, trzech już tylko jest przy życiu, a jeden 
z nich t  j. właśnie p. Oktaw Pietruski pozostał 
ni iprzei wanie d > chwili obecnej członkiem Wy- 
czifiłu kr. i zastępcą marszałka kraj.

Nie tędę nużył W. Izbę wyliczaniem za­
sług które wszystkim są snane, dodam tylko, 
że po świeżo przebytej długiej i ciężkiej choro­
bie powróciwszy do swoich ssjęć i obowiązków, 
oddał się im Szan. poseł ze zwykłą sobie g o rli­
wością, ale po tej próbie, przychodzi dziś do 
W. Izby i powiada nam: pracowałem dopóki sił 
starczyło, dalej już pracowaipmi trudno.

Oświad zenia tegc zdaniem posłów, którzy 
wniosek [ndpisali, W . Izba nie może przyjąć 
obojętnie i mile.ąco i niewątpliwie zechce oka­
zać, że zusługi jego zna i ocenia, uznaje i pa 
mięta!

Otóż celem wniosku jest dać wyraz i do­
wód tego uznanie, <Pa tego ośmielam się prosić 
W. Izbę o jego przyjęcie.

Pod względem formalnym wnoszę odesłania 
go do koai sji budżetowej, z z :stosowaniem tycb 
skróceń » postępowaniu, jskie dopuszcza § 46 
regulaminu i z poleceniem, by komisja na dzi 
siejszem posiedzę, iu w ustnem sprawordattfu 
wniosek swój W. Izbie p o d s ta w iła . “

Ten wniosek odesłania do komisji uchwalono 
ogromną większością, poczem na wniosek p. J  a- 
w o r s k i e g o  przerwał p. Marszalek na kwadrans 
posiedzenie, ażeby komisja budżetowa mogła po­
wziąć zaraz uchwałę. Po przerwie przedłożył Izbie 
przewodniczący komisji budżetowej p. Stanisław 
hr. B a d  en i następujący wniosek komisji:

„Sejm przeznacza posłowi Oktawowi Pietru- 
skiemu w uznaniu znakomitych zasług — które 
położy] jako długoletni członek Wydziału krajo­
wego i zastępca mai szalka dożywotnią roczną do­
tację z funduszu krajowego w kwocie '.ćiOpo złr. 
Dotacja ta  ma być wypłacana w ratach miesięcz 
nych z góry, począwszy od dnia, w którym poseł 
Oktaw Pietruski przestanie pełnić obowiązki człon­
ka Wydziału krajowego.11

Po otwarciu rozprawy nad tym przedmiotem 
przemawiał p. A n t o n i e w i c z  przeciw temu 
wnioskowi. Mówca twierdzi, że p. Pietruski ma 
zasługi tylko u kurw która go ao Sejmu wybra­
ła i tylko na jej wdzięczność może liczyć- Klub 
ruski obawia się, by udzielenie już po raz drugi 
dotacji emerytalnej ustępującemu członkowi Wy­
działu nie stało się precedensem. P. Pietruski ja ­
ko cziowiek ma wielkie zasługi, ale na stanowi­
sku członka Wydziału odmawia mu mówca wsze’- 
kich zasług, a owszem za jego powodem skarb 
krajowy stoi w przededniu bankructwa (liczne głosy 
protestu), czego dowodzić ma niepotrzebna budo­

wa gmachu sejmowego na bagnie i przesadne koszta 
jego utrzymania. Płacę 1 000 zł. za zastępstwo 
Marszałka pobierał p. Pietruski, zdaniem mówcy 
niesłusznie, bo w jego rozumieniu płaca ta s if  
należy tylko przez ten czas, w którym Marszałek 
nie urzęduje, nie zaś stale.

Sprawozdawca p. hr. B a d e n i zabiał głoB 
w obronie wniosku komisji. Mówca zwraca uwagę 
że p. Antor.iewi z swojem przemówieniem poparł 
sam najwymowniej wniosek komisji.

„Emerytury" tutaj wcale k( misja nie ma 
na myśli.

Wsnommająe o emerytur ̂ e, chciał p. Anto­
niewicz osłabić intencje kotni ji budżetowej. Ży 
gzyjal sooie a nie obawiamy się, żeby wiadomość 
o dzisiejszej uchwale doszła do obszernych kół 
publiczności, by zadokumentować, że zawsze 
znajdzie się ogromna większość Izby, gdy chodzi 
o uznania t?.kieh złślęg. Wówizss ustają wszel­
kie odmienne zapatrywania orobists i polityczne. 
D ibrze dla zdrowiu kraju, debrze dła spraw 
Wydziału krajowego, by o tern się dowiedziano. 
Móws-a jest pewry, że wnios k komis,i uchwali 
znaczna więks/,ość posłów, a żałuje, że ni« będzie 
jednomyślności.

Pnczim podał p. M arazałtk wniosek komisji 
pod głosowanie,

Uehwaiono go wszystkimi głosami z wyjąt­
kiem ruskich. (Brawa i oklaski,)

P. P i e t r u s k i  w seraecznych słowach 
podziękował Izbie za życzliwość, uchwałą tą  mu 
okazaną.

Dalszy ciąg sprawozdania odkładamy z bra­
ku miejsca do jcUa.

Część ekonomiczna,
Wiedeń 22 październik^,

(Z ) NRposayśl.io notowania wieczorne na 
giełdach niemieckich i ni&u-;tyjąc?,, a z sukcesem 
prowadzona walka berlińskiej kontrminy, zepsuły 
tendencję zwyżkową na r.aszym placu i wczoraj­
szą repiyzę przemieniły w ogólne cofnięcie się 
kursów. Przyczyniły się do tego przew&żnie licz­
ne zobow ązania zwyżkowe w Krodytr.ch, Stas-ts- 
bshnach i LmobarcLch i ob?,wa, że łikwiaacja 
miesięczna znow podroży kredyt i wywoła brek 
g-tówki. Mimo to spekulacja nr„sz* dzifdnie snę 
broniła przed at&kemś beri ńakiej kintrm iny, więc 
odwrót kursów odbywał się bez paniki i skoń zyl 
nieznaczne®; obniżkami tr,k w rent ich jak w ps- 
pi iach akcyjnycn W aluty trzymały się silnie i 
podrożały nieznacznie.

Oto ostatecznie notowano
Kredyty anstrjackie 30? 75, węgierskie 349 75, 

Anglobanki 160 30, Uniony 24175. Bankrereiny 
118*40, Landerbanki 230'— Ludwiki 200 50, 
Czemiowieckie 229.50, Renia papierowa 88 7.0, 
srebrna 88 25, au&trjaeka złuta 107 10, papierowa 
101 95, węgierska złota 10130, papierowa 9915

Ruble 1-39.

elegramy , ,Jrzeglądu“
’ Wiedeń 24 października (pryw.) Niemcy 

esesey >.hcą się domagać, ażeby w lutym zwoła­
na była dodatkowa sesj i sejmu czeskiego dła do- 
koń zenia obrad nad ustawami ugodowetci. Żąda­
nie to je t  słuszne i Zispei ua rząd d ę  da niego 
przychyli, jeżeli względy na akcję wyborczą do 
R%dy państwa nie sianą na p r^ ^ k o d jip .

Berlin 24 października (pry w. j WieJki książę 
Włodzimierz Aleksandrow«cz _ małżonką, czyniąc 
zadość zaproszeniu ceiarza Wilhelma, przybędą 
tu  dnia 28 b. m , aby wziąć udział w polowaniu 
dworakiem. Goście ei mieszkać będą w cesar­
skim pahcu  w Poczdamie.

Socjalni demokraci żądają utwunenia oso­
bnego urzędu, który byłby powierzony Beb!owi 
Obowiązkiem tego urzędu byłoby pcśredtiii zyć we 
wszystkich zawikłaDiscd, jakie mogą z&jść między 
robotnikami, a ieh pracodawcami.

Berlin 24 p?żdz:ernika (pryw ) Twierdze 
Glcgów, Glatz, Torgiu, Srailoais, Rastu-dt, Ro- 
błencja zoilacą zniesione, gdyż w obec nowej ar- 
tylerjś me mają już znaczenia.

Nowy Jork 24 października (pryw) Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych Ilsrriaos. zamierza 
zwołać w listopadzie kongres na nad i w,rcswjną se­
sję, Podobno sprawo/dznia konsulów europejskich
0 zamier^onyth w Europie represjach za bill Mau- 
Kinleya w połączeniu z k n jo # ą  opozycją tomików
1 robotmków spowodują riebs.weai znaerne mody­
fikacje mac-kinleyowskiej taryfy celnej.

Nowy Jork 24 październiki (pryw.) Na po ­
siedzeniu rady miejskiej w Nuwym Orleinie m ir 
Shakeipeare oznajmił, że ostatnie skrytobójcze 
morderstwa, których cfi.ram  padli niektórzy wy­
bitni ur?ędnicy. tą  dziełem włoskiej m.*ff i, która 
zamierzyła zgładzić jeszcze kukunartu urzędni­
ków. Rada utworzyła osobny komitet pięćdzie ię- 
ciu dla wytępienia maffji ZupowiedJauy okręt z 
LOGO em grantów włoskich będzie z ipcwne nie­
przyjęty do pertów Stanów Zjednoczonych.

Sofia 24 p? żiziertóka. Ogłoszona etatvs>fyka 
hsndiowa wykazuje wr. 1889 przywóz 72,869,245 
franków, wywóz 80,581,076 franków. W rubryce 
przywozu wypada na Arstrję 22,492,177, na A. 
glję 21,193.374, na Niomcy 3,9)0.820, na Tareję 
9, na Ro?ję 4 i pół m ljony. Po raz piernszy 
paeścigaęła Anslję Ausfcrja. Wywóz jest najwięk­
szy: do Turcji 30,555.910, do Fram ji 18,390,317, 
do Angłji 12 595.444, do Austrji 3,558 284, d>
Niemiec 1 234,368, do Rumanji 1,647 459, do
Balgji, Grecji, Włoch po 1 mujonie — do S nbji 
tyiko 358.184 f anków — do Rosji nic. Te iiczby 
se najlepszym komentarzem i kluczem do pa 
lity ki,

Odessa 24 października (grjw.) Nadchodzą 
tu  ciągle znaczne transporta drzewa Galicji, 
przemuczece do B itum u ra  skrzynie dla tran s­
portu nafty. Transport krajowego drzewa do B i­
tumu załatwiło dotąd 70 okrętów, które obecnie 
są bez zajęcia. Właściciele tych okrętów petycjo- 
nu ą u rządp o podwyższenie cła na zsg aniczne 
drzewo.

Berno 24 października, W gajiue moraw­
skim wniósł Kallus interpelację w sprawie zniże­
nia naPżytośei frachtowych, tudzież zaprowadze­
nia taryfy strefowej na kolei pokocnej. Weeber 
interpelował w sprawie pomocy pańńwowej dla 
złagodzenia nędzy w Morawji. Schronom posta­
wił wnioiek, aby m. podstawie dat uzyskanych 
nrzy tego roku odbyć się mającym spisie ludno­
ści zmieniono ordynację wyborczą w ten sposób, 
aby gminy wiejskie wybierały więcej posłów, sby 
prawo wyboiu przyznano tc.kże osobom opłacają 
cym małe podatki, w re zcie aby liczbę posłow 
sprawiedliwie rozdzielono między poszczególne 
grupy wyborcze.

Petersburg 24 października (pryw.) Wilenskij 
Wiesłnilc zamieścił artykuł o Kulparkowie, w któ­
rym powiada, że dyrekcja tego zakładu przcśia 
duje przede? szystkiem Rufinów. Gdy który Rusin

i

destanie się do zakładu, to dyraktor pluj8 rau w 
oczy. Ruski mu księdzu Śrutyńskiem u srybił k ?l 
ka zębó*; innemu Ru bnosi, dia lego, że był Ru- 
siiwm, ciągło wstrz-kiw J  eter, aż nak mieś rodzi­
na po 82 dniach* edebrała go i tan do tid  wGe- 
e*yć się w doam nie może z ran, które mu zada­
ła  dyri keja zakłsdu- (Oczywiśre bronić dyrekcji 
ttie Kiyślimy, ale z tem w zystkiem  głęboko jestoś- 
8y pne-kona? i, że to ro pisze Wdendcij WiestniJc 

jest nieprawda i ze dyrekcja Kulparkowa wswem 
postępowanie nie ro-rróżniala Polakow od Rusi­
nów. P m p .  R e i)

Petersburg 24 października (pryw.) Wypra­
wa R ;m nawskifigo wykryła w ok>-ęgach Ssmire- 
cz.ńik.m  i Akmolińskim b -gate pokłady srebrs i 
b iedzi, oraz ogromne pokłady węgli kamiennych 
w południowej S bfirji.

Edynburg 24 październiks Gladstone oświad­
czył na zgromadzeniu wyborców w Midcalder 
[dzielnica Edynburga), że nie aąży wcale do znie­
sienia unji angiel .ko irlandzkiej, ani do tego, aby 
deputowani iryjscy nie zasindali w parlamencie 
w Wositniriiterze, życzyłby sobie tylko, aby Inan- 
dji pnwieizono kontrolę nad jej lokalnemi. spra­
wami.

Nadto oświadczył Gladstone, iż gotów jest 
popierać projekt uitawy o ośmiogodzin nej pracy 
w kcpalnir.ch, wszelako wniesienie powszechnej 
uztawy o ośmmgoazinnej pracy uważa za przed­
wczesne, gdyż trzebs pierwej kwestję tę dokładnie 
zbadać.

Konstantynopol 24 października. Agence 
Coustantinople ogłasza urzędowy komunikat tej 
treści, że jest to złośliwem przekręcaniem faktów 
chcieć Porcie przypisywać to, iż dąży do zmniej­
szenia uświęconych zwyczajem przywilejów gre­
ckiego patryarebatu, gdyż Porta w niczem nie na 
ruiza prawa tego patryarchr„;u orzekania w kwe- 
etjneh posagowych, spadkowych, tudzież peniji 
dożywotnych, a także zarząd i kierownictwo gre­
cko-rosyjskich szkół pozostaje nadal przy ducho­
wieństwie gmin greckich.

Belgrad 24 października. Milan wystosował 
do ministerstwa serdeczne pismo. Uważają to 
pewszeehaie jako objaw, że dotychczasowa trudno­
ści umi.ięto i uregulowano wz&jeumy stosunek 
Milana do rządu.

Budapeszt 24 pażd, iernika. Mc-mzet zaprzecza 
wiadonaoś i podanej przez Ltudapesh H rla ń  iż 
prezes m uistrów Sza pary oświadczył nuncjuszowi 
papieskiemu w Wiedniu, iż nigdy nie pozostałby 
na czele gabinetu, którego zadaniem byłoby pro­
wadzić walkę z Kościołem

Londyn 24 października. (Doniesienie Witnesa 
z Zanzibaru.) Sułtn i Witu odmówił władzom an­
gielskim posłuszeństwa i zadośćuczynienia za za­
mordowanie Kunzlego i towarzyszy.

Sułtan ma przygotowywać kroki nieprzyja­
cielskie, a setki z plemion sąsiednich spieszą ma 
na pomoc.

Paryż 24 października. Rada ministrów u- 
znała konieczność założenia rowej podwodrej heji 
telegrafLznej, łączącej Francję z Danją, a to w tym 
celn, aby Francja w razie przerwy jakiej na te ­
raźniejszej lL ji nie była zależną od innych 
krajuw.

Rzym 24 października. Italie donosi, że na 
zjeżdzie G a^m iego z Crispiua omawianem będzie 
to. jak się mają państwa europejskie zachować 
wobec u ltra protekcyjnego systemu Ameryki pół­
nocnej, którą to prawę omawiał już [ odobno Ca- 
privi z lir. Kalnokym w czasie zjazdu na Szląsku.

F a n fiila  donosi, że Oaprivi przywiezie od­
ręczna pismo cesarza Wilhelma do króia wło­
skiego.

jEsercito zaprzecza doniesieniu, iż włoski 
minister wojny chce się podać do dymisji.

Berlin 24 p iź iz ien ń k v  W, zoraj pod pr*e 
wodniclwem ministra Boettichera odbyła się koa- 
fareBcja bradują -a nad przygot .wa deaa handlo­
wo politycznego trak ta tu  z A citro-W ęgram i W 
ko; fereucji tej wzięło udział dwóch rzeczo- 
?naw ów

Ciprlyś z Grispim zjedzie "międ&y 5 a 9 li­
stopada w Mediolanie Wracając s Włoch do 
Niemiec wstąpi Capnvi do Mouacbjum.

Berlin 24 pfźizierriika. Stowarzyszę ue n ie­
mieckich studentów urządziło na cześć Mol kego 
uroczysty koir.en. Dwo tysiaue osób wzięło w nim 
udział, a w tej liczbie wielu wyższych wojsko- 
w cb, uezonjeh i artystów.

Lizbona 24 października. U'worzyło się tu 
nowe polityczce strajniciw o pod nazwą „lśbera’ne! 
ligi". Należy do niego wielu znanych polityków 
i kilka byłych ministrów.

Londyn 24 ps ż Iziermks. Wc wczorajszej swej 
mowie w Edynburgu przyrównał Gladztoae tera- 
ż uejszs połączenie I hL dji zA  iglją do stosurku, 
w jfkiio niegdyś znajdował się słynny czworobok 
tw>rdz (Lomcardja) do Aastrji „Aastrjacy — 
rzekł on — utrzymywali wtedy, ie  Austrja za 
nie w świec e me meże pozbyć się tego c«.wuro 
beka twierdz, bo istnieć przestanie. A jednak po ­
zbyła się i ten dawny czworobok twierdz twoi?y 
dziś kwitnącą prowincję Wsocb, które należą do 
potrójnego przymierza, mająi ego na eeia zape­
wnić s, raymieraorrym mocarstwom, & w ęc także 
i Aastrji, nietykalność t  go co posisdaią."

Ateny 24 październiks. Do: ie-knia biura 
H syars.-Z  powoda mariifestRcji, urządzonej przez 
>nd wzburzo y sprawą ra tr jr .r^ y  eku j& ni'za; go, 
prsyssłc do w ilki, w k-óra-j rauiono wielu dtmoti- 
3! rający eh wvs! rzał ;mi rewolwerowymi. Wojsjso 
dla utrzymania pcrządku ciągle przebieg* ulice.

Praga 24 psżdzFrnika Komisja ugadows 
przyjęła f  7 przedłożenia o krajowej radzie kul 
ta«y, odrzuciwszy w^zysikie poprawki sfawiace 
przez młodocze .ców Podcss? roscraw rad  p»ra- 
?r fem ósas*m, dotyczącym składn wydziału p a 
zyójslnigo R-.d , neLwalono na wnio.ek referect?, 
poparty przez dr. Schiseykala, i.tworzyć posadę 
wiceprezydeuts.

W czasie rozpraw przewodniczący komisji 
b-ł zmujzony kilka ra ty  wezwsć p. W aszateg- 
do porządku za to, iż samii st rnów ć śc‘śie o 
rzeczy, ra d  którą toczyły się obrad,., ciągło w 
raowie swej powracał do dyskoBii jen-ral ej.

Z paragrafów 9, 10, 11, omswiają ych gpra 
wę zastępstwa prezydenta Rsdy, u w sm n o  jeden 
paragraf i w tej formie przyjęto go ca wnioiek 
referent?.

Rówrież przyjęto par. grafy 12, 13, nie t>- 
cząc nad n itti prawie żadnej dyskusji.

Berlin 24 paźilziornika P rogram  uroczy­
stego obchodu urodzin M oltkego je s t n astęp u ­
jący: P rzed południem  zgrom adzą się jeneraln i 
inspektorowie armji, m arszałkowie i komendanci 
korpusów w m ieszkaniu M oltkego dokąd przy­
niosą z zamku wszystkie zdobyte chorągwie i 
sztandary. Cesarz uda się do wielkiej sali w 
m ieszkaniu Moltkego, a jenerałow ie W aldersee 
i W ittich  jako towarzysze honorow ’ wprowadzą 
do tej sali M oltkego przed cesarzem. Cesarz 
osobiście złoży gratulacje swoje tudzież całej 
ar rej-, potem  nastąpią gratulacje książąt z k ró ­

lewskiej rodziny, tudzież książąt panujących do­
mów, którzy służą w arm ji niemieckie] *

Insbruck 24 października. Sejm przydzielił 
komisjom wniosek W ildauera dotyczący stosun­
ków praw nych nauczycieli, tudzież wniosek 
R appa w sprawia szkoły wyznaniowej.

Wiedeń 24 pażlz ernika. Komisja sejmowa 
dła wielkiego W iedTa uchwaliła 6 letnie m an­
daty ezłoik w R U y miejiktej a to po oświadcze­
niu namiestn ka, ża rząd sUnowczo je & za t a ke m 
długiem trwaniem mandatów.

Paryż 21 października. Izba deputowanych 
rozoocs-ęła obrady nad &udżet6m.

Książę W- iji odje bał do L)nd;nu. Liberi-' 
donoj), rż konstytucyjna prawica bez stawiania 
formalnego programu, stosownie do silnie za- 
ziac so-iej woli l ul u  broniąc zawrze jednak inte­
resów stronnictwa konserw-rtywnego, prowadzić 
będzie politykę konstytucyjną i poprze wszystkie 
te rozporządzenia raądu które ze stanowiska 
konserwatywnego oo g ą  być przyjęte.

Budapeszt 24 października. Kom' aja budżi- 
towa Bajmu węgierskiego w sp raw o zln iu  swem 
oznacza ragulację waluty jako rzecz konieczną i 
wyraża zadowolmeni» Bwe z tego, że z oświadczeń 
m1 istra fanansów okazuje się, iż on uważa regu­
lację waluty za swój obowiązek i swoje najbliż­
sze zadanie i że teiaz już pracuje nad jej prze­
prowadzeniem.

r--aa

P f g y j s s I s S s  d i  i  W# Wg  
24 października

HOTEL ANGIELSKI. W. Tomanek z Hewry-
eica. W Wąsowicz z Śniatyna. B. 01-szewski z Ko- 
tiryn. J. Kliszewski z Krakowa. J Pmskurnicki z 
Łopatyna. R, Petaruan z Wiednia. E. Fischer z Sa­
dowiąc. J. Spiegd z Iwanczan.

HOTEL KUHNA. A. Bogusz z Zawalówki. J 
Obrębsbi z Radwanie.:, B. Czernecki z Sielca. J. Mul­
ler z BŁszezywód.

■ s r u m E J B  "WW B W B — —

S F a d e s t a n e
'̂ rTf-TTJggra T ~ iin i>l n  TTMMTI-nnmi-it***””  —106 Jt

Do w y g ra n ia  fra n k ó w  100.000.
Już 3 listopada b. r. losowanie najblizszp 
losów włoskich czerw, krzyza przez rząd 

włoski gw arantow anych.
4 ciągnieni * rocznie do końca losowań. 

Sprzedaje po kursie dziennym i na spłaty miesięczne 
5 takict losów w 2b raiach po zlr 4.

„ złr. 2.29

Ausrusi Scheilenberg
dou: bankowy i k«.nto' wymiany we L Towie. 
Wydawnictwu gazety losowaf „Nadzieja". Prenu­

merata roczaa złr. 1'70 aa prowincję złr. 1'80.

l ' e i e g r ^ m  g i e ł a o w  y .
biedek; dnli, 24 października godz 1 min.

»ółr
45.

Łkejt. kredyt
Akpiuy
Kredyty wę^
Anglobfenit
Uaiosy
L u iw M
Nordbftny
Lotsbs-rdy
LOsiJ
Dtastsbahny

505 5 ‘ 
92 25 

349 50 
16 .2 ) 
242 25 
200 i 5 
:s77 — 
145 50 
3 £ 30 

244-65 
230 —

«jdiOd:
TiedańsH

1P5 —
l®sy

kem.
Akcje tytor 
Gał.oM indem. 
KtbeOt ie 
Lfuidirb^r-ji 
Rfeutti ał. -%ęf, 
bsnkyareiny 
Raata węg ?»jf 
Sufelf 

Dsposofeienie słabe.

■147 _  
1 5  — 
103 '5 
232 — 
2 M.10 
101.40 
l l b  20 
99 1 i 

1-39 75

Lwów. 2 Izby bund 24 października 13SG
L itkeje za Rstube.

hf“ y poss bieżącego jfea iądaji 
bes iywldeady

Eoiąi gslic Kar. Lud.fźOO d , w. a 199 — 202 •—
9 itra-Sf.-CJRf-jiMS. G0G U. v- 5, 227 — 230 —

Beake feip. . s»Ue. 500 A. w. * ‘296 — 299 —
„ hrbdft.. gtółc. sl w. a. — —- 216 - -

Listy {asta&ne 100 
hyp gafie 5‘ń0 s K 40 a ICO 90 101 60

Banku hyp. galic, §y/0 s IOr>/„ pr. iC6 90 107 60
Bankę Ihpot. w 50 b»i 97 90 98 60
Bsskw 5trąjow«go 4a/*°/o 50 99 20
T<js. krefi. galin 5 a s lOO 100 70

* a s i  s B Hisfrr. 97 30 18 —
* « n 4 * * B a 41 l% 95 3‘4 »i6

s ,  * L °L t  . .  52 1. 99 30 100. -
I * ,  * 5S „ 74 60 55 30

3. L isty d<u\ns \tt 106 \ łr
6. Ł  isr.ifi. (daw fi%) 3% wlikw., 69 ~ 61 —

52 — --------

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890.

Cji— JOr>c *da ► Pociąg
osobowy

ŁC O
Do Lwowa przychodzą: ° G, £o ' 5

.5 o
s-g ‘S 0̂o

& g,* fc g » i
Z K r a k o w a ............................... 4 u3 928 8 50 715
Z P o d w o ło c z y s k ..................... 2 29 7-301 3-15
Z Podwołoczysk na Podzamcze 2-08 7-i 1 2 88
Z« Suchy, Chyro—a. Stryja, IIu-
siatyna i Stanisławowa . . . 830

Z Budapesztu Munkacza, Ła- 
wocznego, Stróżego Chyro-
wa. Stryja, Huoiatyna i Sta 
n is ła w o w a ............................... 12-OS

Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. 6 53
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec,

Husiatyna i Stani Lwowa . . 2‘—
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec,

8‘—Husiatyna i Stanisławowa . .
Z Bełżca (Tomas.owa) . 5-41
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki 10-17

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rak o w a ............................... 2-28 8-35 4-20 7‘20
Do P odw o łoczysk ..................... 4-11 9-50 i 10-85
Do Podwołoczysk z Podzamcza 427 1D15 I -05
Do Stryja, Cb/rowa. Scróźego.
Ławocznego, Munkacza, Bu­
dapesztu , Stanisławowa i

F-55H u s ia t y n a ................................
Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 10-20
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ł a­

wocznego, Munka zs Buda­
8-45pesztu, Stanisł. i Husiatyna

Do Stanisławowa, Czerniowiec,
916Jass, Bukaresztu i Husiatyna

Do Stanisławowa, Uzerniowiec,
4-30Jass i Bukaresztu . . . .

Do Stanisławowa, Husiatyna,
10-16Czerniowiec i Suczawy . .

Do Beł :a (Tomaszowa) . . 8-03
„ „ tylko w piątki . . 2-29
„ „ tylko we wtorki 4-43

Uwaga : Godziny podkreślone linijką oznaczają porę 
nocna od godziny (itej wieczorem dc 5 godz. 59 m. -ano.
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KR0S6.
P r z e k ła d  z angielskiego.

(Ciąg dalssy).

— Ik lcno , przedstawiam ei miss Carolan — 
moja siosirziniea, lady IIdana Loicester.

Najstarsza z sześciu córek niebogatego m ar­
kiza Danbrocka, a zatem mająca p'erwszą na­
dzieję wyjścia za mąż, lady H olana skłoniła się 
powoli; następnie gospodyni przedstawiła Vidzie 
pana Stan-tona i inn#ch młodych ludzi, którzy 
przyłączyli się do grupy, — ponieważ wszędzie 
w około V:dy skupiało się grono zainteresowa­
nych nią O sób, — i wnet zawiązała się wesoła, 
ożywiona rozmowa, a lady Helena spostrzegła, że 
nowoprzybyła zaćmiła ją  nletylko piękn-śclą, lecz 
dowcipem i sprytem. Zdawało się, źe mężczyźni 
dU niej tylko mają oczy i uszy, a Ilelena Latee- 
•ter przyzwyczajoną była do odbierania hołdów i 
zwracania na sitb.e szczególnej uwagi.

— Prawdcpodobiia gdy nadejdzie Dave Ddve- 
reux, pójdzie za przykładem innych, — pomyśla­
ła, — i zapomni o dawnych czasach; chciałabym 
też wiedzieć, co to za jedna ta  Yida Carolan?

Powtórzyła głośno to pytanie ciotce, a ta 
oię uśmiechnęła i wzruszyła ramionami.

— Nie pytaj mnie o to, moja droga Heleno; 
skądże mam wiedzieć więcej niż wszyscy? Jest 
ona prawdziwą lady i osjbą z niepaspolłtem wy­
kształceniem.

— Lec3 jeśli pochodzi z dobrego rodu, po cóż 
ta cała tajemnica? — odpowiedziała Helena. — 
Towarzystwo prayjęło ją jedynie na wiarę, a ściele 
się do jej stóp i uwielbia bez miary. Ona nie jest 
Angielką, chociaż chce za nią uchodzić.

wita Angielka. Co do tego, że została przyjęta 
w towarzystwie, inna to już kwestjs.

— Więc i ciocia jest jedr.ą z jej wielbicielek ?
— Moja drega Heleno, — rzekła z żywością 

lady Mansfield, — nie bądź nierozsądną. Gdybym 
nawet chciała, nie mogłabym zimno traktować 
osobę, którą dawna moja przyjaciółka wzięła pod 
swoję opiekę, a świat cały przyjmuje z uwielbie­
niem. Teraźniejsze towarzystwo zbyt pochopnie są­
dzi ludzi z pozoru, lecz trzeba iść nraiąj więcej 
z biegiem czasu; a jeśli przyjmujemy u siebie ja ­
kąś Amsrykankę, mniemaną wdowę, która w koń­
ca okazuje się osobą nawet nie bardzo przyzwoitą, 
można śmiało otworzyć dom swój wytwornej i 
pięknej Yidzie Caiolan.

— O której nikt sic nie wie, — obstawała 
przy swojem Helena.

— Daj pokój, kochanko — widzę doskonale 
c z o t u  ta  zielono - oka żmijka wypuszcza żądeł ko 
z twojej ładnej buzi. Zarumień się jeszcze więcej, 
właśnie na to stosowna pora, gdyż oto przyczyna 
twego zadowolaicnia, Dave Devereux, zbliża się 
do nsa.

— Nie zupełnie, — odrzekła lady Morvyn; — 
widać, że w jej żyłach płynie Ukże krew cudzo­
ziemska; a przytom, wychowała się za granicą, 
lecz nazbyt dobrze mówi po angielsku jak na cu­
dzoziemkę, chociaż nie w taki sposób jak redo-

Yida usłyszała to nszwisko i dostrzegła, że 
kilka osób witało nowo przybyłego. Na chwilę 
serce w niej zamarło, następnie gwałtownie bić 
zaczęło, lecz zapanowała nad sobą, i rzuciwszy 
obojętne spojrzenie na pożądanego widocznie go­
ścia, ujrzała wysokiego, szczupłego, bardzo pię­
knego mężczyznę, ze złocistemi w łoianr; następ­
nie rozstąpiło się otaczające ją koło i lady Mans­
field zbliżyła się z Dsvem Davareux.

Padły kabalistyczne wyrazy, bez których 
mężczyzna i kobieta spotykający się pod jednym 
dachem, nie powinni się dostrzegać wzajemnie, i 
Davo Djverenx pochylił swą piękną głowę przed 
Yidą Carolan, a gdy ją podniósł, spotkały a'ę ich 
spojrzenia i jej oczy spuściły się ku ziemi przed 
jego wzrokiem, wyrażającym więcej niż uwielbie­
nie, coś niby zachwyt, z najgłębszą czcią zara­
zem. W naturach szlachetniejszych widok rzad­
kiej piękności budzi wznioślejsze i czystsze uczu­
cie; jss t to niby instynktowne uznanie doskona­
łości domagającej się hołdu. Ciujemy niby do­
tknięcie ręki bóstwa, a jeśli nawet duch zamiesz­

kujący niezwykle piękne kształty nie pozostaje 
z niemi w harmonji zupełnej, sama forma prze­
mawia do duszy i budzi w niej podniosłe uczucie 
piękna.

Yida pomimo woli uczula się dziwnie wzru­
szoną. Ten hołd milczący i głęboki nie pochlebił 
bynajmniej jej miłości własnej. W rzeczy samej, 
młoda dziewczyna nie posiadała wcale próżności 
kobiecej. Nie było w tern nic poziomego; lecz 
uczuła zbliżenie się człowieka stojącego wyżej po 
nad tłumem, a chociaż nienawidziła Dave Deve- 
rsux’go i postanowiła mu szkodzić, doznała wra­
żenia, jakby usłyszała przyjemną i sympatyczną 
muzykę.

Dwoje tych ludzi, których spotkanie tak 
ważnem dla obojga stać się miało, zamienili z so­
bą parę obojętnych wyrazów, następnie nadeszła 
Helena Leiceite?, przypomnieć się staremu przy­
jacielowi, ponieważ Ddveraux znał ją  dziewczyn­
ką i nazywał po imieniu; lecz od czasu gdy się 
widzieli po raz ostatni, upłynął rok csły.

— Witam cię, panno Heleno, — rzekł z ja­
snym uśmiechem podając jej rękę, — jakże się 
pani powodziło w świecie? Ile serc skruszyłaś od 
czasu, gdym pożegnał białe skały Albionu?

— O i?e mi wiadomo, ani jednego, — odpo­
wiedziała Helena z uśmiechem, rumieńcem i ra- 
dośiym błyskiem oczu. — Nie zmieniłeś się pan 
ani trochę.

— Czemużbym się miał zmienić? Przecież rok 
to nie wiek, nieprawdaż ?

— Zależy to od poglądu i okoliczności. Cza­
sem miesiąc długim się wydaje.

— Jeśli go spędzić trzeba w ponurym domu, 
r,a wsi, —  rzekł Davereax, — lub oczekując 
końca procesu

— Nic nie wiem o procesach, — rzekła nadą 
sana Helena, — ani o ponurych domach na wsi. 
Jesteś pan takim...

— Ach, — przerwał z żywością Devereux, — 
nie możesz pani mieć pojęcia o ponurych domach 
w iejskich, ponieważ żaden dom smutnym b ić  
nie może, skoro pani w nim zamieszkasz. Ale 
sir Henryk Carysford patrzy na mnie wzrokiem 
bazyliszka, a że pojedynki wyszły z mody, wolę

unikać kłótni. — Z temi słowy skłonił się i od­
wrócił do innej damy, z którą rozpoczął rozmowę.

Yida nieznacznie śledząca tę szermierkę, 
uśmiechnęła się w duchu.

—  Helena Leicester nie jest moją rywalką, — 
pomyślała, —  gdyż inaczej człowiek tak świa­
towy i ugrze czniony nie traktowałby jej w podo 
bny sposób. Najprzód nie byłby powiedział, że 
rok to czas krótki, a powtóre nie zostawałby zda- 
leka od niej przez tak  długo, zwłaszcza bez ża ­
dnej prawdopodobnie ważnej przyczyny. Sądzę 
zresztą, że nie mógłby kochać takiej jak ta  ko­
biety. Cieszy mnie t o ; nie lubię wyrządzać krzy­
wdy, jeśli tylko mogę tego uniknąć.

Helena Leicester wcale z tego nie była rada, 
że ją  odrzucono Henrykowi Carysford, i miała 
wielki żsl do Dayereu^go, iż w ten sposób, w o- 
bec towarzystwa, przyznawał nad nią innemu 
prawo.

Następstwa tego smutne były dla Caryo- 
forda, misa Helena traktowała go t ik  niemiło­
siernie i pogardliwie, że przez resztę wieczora nie 
śmiał się prawie odezwać do n!ej,

A Dava DcV3reux znalazł się u boku Vidy. 
Co prawda, syrena ta wszystkich ka  Bobie po­
ciągała. Helena zresztą myślała naturalnie, że 
Vida wabi Deverux’g o ; lecz w istocie, nie ona do 
niego, ale on się starał zbliżyć ku niej, a gdy 
jej podał ramię, aby ją zaprowadzić do stołu, na 
którym przygotowano herbatę, przyjęła je z je 
dnym z tych swoich przelotnych, słonecznych u 
śmiechów, który on zauważył, chociaż mniej wy­
trawny spcstrzegacz nie byłby go dojrzał — tak 
on się przemknął nieznacznie po jej ustach.

Vida nie zachwiała się w postanowieniu swo­
jem. Ręka którą oparła na ram eniuDbvereux’go 
nie zadrżała. Rozmawiała i śmiała się ze zwy­
kłą swobodą i dowcipem gdy szli razem, a przez 
cały ten czas w saren czuła piekący żar krzywdy 
przez niego wyrządzonej.

Ten człowiek tak pięknej i sympatycznej 
powierzchowności, o wzroku wyrażającym nieraz 
tyle słodyczy, o ustach tkliwych jak usta ko 
biety, bez m.łosierdzia i wyrzutów sumienia prze­
śladował bezbronną kobietę, k tóra tem zawiniła

jedynie, że była taką jak wszyscy. Mogła wy­
czytać z jego twarzy, że to była natura zdolna 
do namiętnej, potężnej, wyłącznej m iłości; że za­
tem mógł on również nienawidzieć silnie, baz li­
tości ; a chociaż rysy jego czoła i ust oznaczały 
stałość i wyniosłość, tyle w nim było prawości, 
cała jego postać taką szlachetnością tchnęła, ie  
niepodobna było posądzić go nawet o niesprawie­
dliwość lub okrucieństwo. A jednak Dave De-r 
vareax był poprzednio i dotąd jeszcze okruinya 
i niesprawiedliwym. 1

— Sadzę — rzekł — że wypadałaby mi, wer 
dłag przyjętego zwyczaju, zadać pani kilka pj 
tań i zrobić parę stosownych do okoliczncśi 
uwag, naprzykład: Ca pani sądzi o Academy ? O f 
o Groavenorze? Pikniki lady Mansfield - lą  za 
chwycająee, e tc .; lecz musiałaś pani słyszeć to 1 
tyle razy— a że nie mogę porównywać uwag p i n !  
z własnomi co do wystawy, ponieważ na niej nie 
byłem, utrudziłaby panią rola sprawozdawcy.

— Nie myli się pan, żeby mi to wcale przy- 
jamaem nie było, szczególniej, gdy tak niewielf 
jest rzeczy godnych uwagi; lecz jestem panr
szczerze wdzięczną, że mi pan nie robi zw ykłycfK  

Mam szczególny wstręt do wszystkiego-^zapytań.
co się czyni jedynie dla względów światowych v 
nieprawdaż, że to  bardzo naganne uczucie ?

— Nie w moich oczach; sympatyzuję z pani; 
w tym względzie zupełnie. Nigdy w życiu nie, 
szedłem cudzym śladem.

— Ale pan jesteś mężczyzną a ja  kobietą; i 
stanowi ogromną różnicę. Panu wolno być ekscen 
trycznym, we mnie nazwą to przesadą.

— Trudno żeby osobiśc e panią, miss Carolan 
zarzut podobny mógł spotkać. Słowa moje fi) 
tak oczywistą prawdą, że ich pani nie weźmie za 
pustą grzeczność.

— Dobrze, — odrzekła śmiejąc się Yid*, —1 
jeśli naw-t przyjmiemy słowa pańdde w rachubę, 
w każdym razie cd kobiety wymagają aby byłe 
taką jak inne; nie sądzę aby te wyjątki, któr« 
sobie pozwalają używać szczególnych przywilejów 
i wykazywać indywidualność swoję, przyczyniły 
się do zniesienia tego względem nas zakorzenio­
nego przesądu. ___  (C. d. n.) ‘

Wiedeńskiej |  f j ^ Y  nn j  lb  Jeszcze tylko idy zapas

Y S T A W Y 11 losów  zlr. 10
Pa n  n n  n  ° ,os6w 5 z,r*50 c*

Główna wygrana J  U. U U U zll\

w m
Ciągnienie

ju ż

we czwartek.
w a r t o ś c i  1 3 ł 5  u _ ?

Losy po I złr. sprzedają we Lwowie: August Schellenberg, Sokal & Lilien, Jakób Stroh, M Jonasz, Kitz & Stoff.

Dla właścicieli bydła!
Podczas karmienia kartoflami bydła, zdarzają s ię  często 

wypadki udławienia i z braku przyrządu do usunięcia kartofli 
z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić. 

Kto chce tego uniknąć, niech zamówi

Przyrząd gumowy (karata y) dla bydła
u Alojzego Hubnera

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 13. 1322 10—?

Premiowane na wyst. bygien. 
w e L w ow ie 1888.

O dszczególnione na wyat. przyr, 
lek . w  K rakow ie 1881.

H E
A p te k a  pod  ,,Z ło ty m  S ło n iem 4*

R Y K A B L U M E N F E L D A
WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 

powszechnie za niezawodne nznane środki lecznicze:
M c łl t iC tl  Z Ź e ] a z f - m  naJleP8zy > najskuteczniejszy środek z prepara- 

® cyj żelazistych przeciw niedokrewności. Przy­
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
daezce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo­

cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.

M a l a g a  z  c l i i n ą  i  ż e l a z e m  krźepiaj^cy dla nerwowych, nhadokrew.
nyoh. I osłabionych. Wzbudza apetyt i działa z niezawodny ekutecznoócię przeciw zimnicy, 
goryczkom tyfodalnym i w rekonwaieacencyi po ciężkich i wycieńczających chorobach. Przeciw 
chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub osłabienia nerwów, jest wino to najznako- 

mitazym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarska posiada.

M a l a g a  Z r e b a r b a m i n  n.aj lePBzy 1 najskuteczniejszy środek prze -
ciw wszelkim cierpieniom żołądkowym 

i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 
kongeetjach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

mmmm m
Kantor wymiany |

c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
p o  k u r s i e  d c i e n n y n  u t a j d o k ł a d n i e j s s y m , n l«  

l i c z ą c  ż a d n e j  p r o w i ą j t .

Jako dobrą i pewną lokację poleca:

Z n i ż o n e  e e n v  n - f t y .
* -iWiĆii '-T-nter •»* fiSir i  -‘Y

ES

we Lwowie
Ur

©
a

©

główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej
w y łą c m a  sp rzfd e ż

„ I ł .  Ditm ara Petrolu niewybuchowego“
(.Ditma rs Sichęrheits- Petroleum)

sprzedaje I
o

4 ’/i prc. listy hipoteczne *
5°/o listy hipoteczne premiowane 
5%  „ ,  bez premji
4 ‘/ ,% listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
47*°/o n Banku krajowego
47*7o pożyczkę krajowa galicyjska 
4 7 0 pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5°/u „ n bukowińską

881

W i n o  pepsynowe 2  ( l l d s t a z a  niestrawności braku apetytif, przy
trudnem trawieniu ; ----1— Ł ”* WG wszystkich chorobach żołądkowych. W cierpieniach pochodzących s 
niedostatecznego wydzielania soku żołądkowego i śliny, jak o też w ukieh, które wydzielanie 

tychże sokow powstrzymują, wino to wywiera zbawienne skutki.
Unikać należy fałszerstw i naślsdownictw. — Cena butelki 1 zlr. 60 ct., bu­

telka podwójna 2  złr. 50.
Wszystkie zlecenia z prowincji załatwia apteka pod ,Złotym Słoniem’ odwrotną

pocztą.
1116

47,°/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 7 a0/o n propinacyjną węgierską 
4%  węgierskie Obligacje indemnizacyjne,
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 

nabywa i sprzedaje 
po cenarh najkorzystniejszych  

U w a g a : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie w y lo s o w a n e ,  a j u ż  p ł a t n e  
m ie j s c o w e  papiery wartościowe, tudzież z a p a d ł e  k u ­
p o n y  z a  g o tó w k ę ,  b e z  w n e e lk le g o  p o t r ą c e n i a ,  
zaś z a m ie js c o w a ,  jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

i K Mmmmm
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Bardzo ważne ostrzeżenie!
Ostrzegam P. T. Publiczność kupującą Porczyńskie wyroby tkackie przed firma 

I krajowa fabryka tkacka w Korczynie kolo Krosna, będąca pod zarzadem pp! 
Oyonizego Kośnierskiego i Michała Mięsowicza, iż takowe sprowadza z fabryk cze­
skich i morawskich liche towary, zaopatruje takowe w swe fabryczne marki ochronne 
(naśladownictwo których będzie sądownie ścigane, sic.) i sprzedaje takowe naturalnie 
po cenach znacznie wyższych kupującej Publiczności jako wyrób krajowy wprowadza­
jąc w ten sposób w błąd P. T. Publiczność, iż celem tejże firmy jest popieranie i 
rozwój krajowego przemysłu tkackiego, bo przecie w ten sposób chyba me naszego 
tkacza się popiera, jeżeli się wyrób zagraniczny sprowadza, przeciwnie szkodzi sic 
prawdziwie krajowym instytucjom jak np. Pierwsze galicyjskie Towarzystwo dla kra­
jowego przemysłu tkackiego, które rzeczywiście tylko wyrób krajowy sprzedaje.

Szumne zaś odezwy i zaproszenia na członków rozrzucane po kraju naszym 
przez I krajowa fabrykę tkacka w Korczynie koło Krosna lub I  krajowa fabrykę 
tkacką w Jaśle oraz liczne w tym celu zakładane filje jak w Krakowie ul.'Sławkow­
ska 1. b we Lwowie, Akademicka 1. 2  i w Tarnowie ul. Krakowska 1. 2 itp. moga 
rzeczywiście w błąd wprowadzić nie jednego kupującego, bo czyż można żadać, by 
każdy był znawcą płócien korczyńskich i nie zaufał co do prawdziwości towarów To­
warzystwa nazywającego się I krajową fabryką tkacką.

, lako dowód prawdziwości tegoż ostrzeżenia dodaje, iż posiadam dowody na 
powyższą okoliczność i oczekuję ze strony tejże 1 krajowej‘fabryki tkackiej, względ­
nie ze strony kierowników tejże pp. Kośnierskiego i Mięsowicza skargi przeciw mnie 
o oszczerstwo. * , 3 7 4  1_j

Jasło dnia 21 października 1890. Z poważaniem
Ludwik Jaworski.

Harlemskie cebulki kwiatowe
I i j a c e n t y ,  t u l i p a n y ,  h r e k o s y ,  l i l i e ,  t a c e t y ,  a n e ­
m o n y , n a r c y s j -, g l a t l io i e ,  a m a r y l i s y  i  r a n u s k u ł y

otrzymał i poleca po najtańszej cenie

Z A K Ł A D  OGRODNICZY
E D M U N D A  R IE D L A  we LWOWIE

£>Klej> p l a c  J g a r j a c k i  I .  IO .
Zak ład  ogrednlcwy nl. Łyoiakoirska 1. 7 0 .

1312 4—?
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litr nafty halonowej podwójnie rafinowanej 22 cent. 
„ „ gospodarczej „ „ 20 „
„  „  „R. Ditmara niewybuchowej“ 32 „

Przy jedaoiatowym  zakaźnie lab przedpłatach na częściowy odbiór
n n i l f i T i ' ? * !  1 przy 10 librach 2 centy na litrze 
O j ł l l O A C A d  \ przy beczkach ważących koło 140 kilo stosowny rabat

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy we własnym wozie. I
1309 4-io T * > l e f  < m u  N r .  2 2 6 .

Tylko nieeksplodująca nafta.

S. Gabriel i J. Chlebownik
■ W 3  L w o w i e ,  p l s t c  x 3 l 3 , l l c l x : l  1 .  3 .

polecają 1247 4—?

najnowsze Kraw aty z fabryk 
krajowych i ang.elskicłi.
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Cen!ralna sprzedaż Cukrów
Wałowa 1. P o d  ko tw icą . Wałowa 1.

poleca:
pól klgr. czekoladek (Pralines) złr. T2 0 .

pomadek złr. 1 , i 1 1 0 . 
karmelków zlr. 0 65 i O 60.

W ie lk i  w ybór p iern ików .
Sorbety, Soki, Kom poty, K onfitury. 

Zlecenia załatwia odwrotną pocztą. Opakowa­
nie po cenach własnych. 1363 3 - 3
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M łody in te lig en tn y

męzczyzna
; były urzędnik kolejowy — poszu 
kuje posady rachmistrza, sekreta 
rza, kasjera. Obecnie na posadzie 
Wzorowe świadectwa. Zgłoszenia: 
H H Bobrka. 1370 2—3

nl|Bjsy n)|Ajqej b^ moat,
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kalendarzyk damski
na rok 2 .S S 1 ..

Oprócz kalendarza astronomicznego, poezyj, nowel i 
części informacyjnej, zawiera obszerną pracę napisaną 
przez panie Witalisę i Zofię.

pod tytułem :
P i e l ę g n o w a n i e  L ł w i a t o  w  

w  p o k o ja ch  i  n a  b a lk on ach .

Ooooo

oo
o

- Egzemplarz broszurowany . . : . . . 40 ct.
ę j  Elegancko oprawny w płótno angielskie z złoconemi wyciskami 6 6  „ 

Za przesłaniem przekazem kwoty 46 a względnie 70 centów uskutecznia 
dke franco.

O
sie przesył

O

Drukarnia nar. W. JH anieckiego, Lwów, ulica 
Kopernika 1. 7 i we wszystkich księgarniach 552

oooosooocoooosoooooooooooo

Za. 4 tf-enly
można mieć w 15 
do .5 minut ką­
piel w domu kto 

kupi
WANNĘ  

lub 
kanapkę

v, a j a r * t e »  do grtan la wody. 
Wanny cynkowe połączone z tuszem, 
{ ‘ośtojowe tnsce także do użycia ku­

racji hydroterapijnej. 
ohojowe parnie kuracyjne. 

ILlozcty pokojowe, hermetycznie 
zamknięte.

IlluGtrowane cenniki lranco.
A . K r ó l i k o w s k i  Lwów, ulica Koper­

nika 17. 1227 19-?

H O w o c e ! !
zlr.

1-60 do 2  50

Majątku

franco.
Winogrona 5 kil.
Gruszlti 5 kil. . . i'90 „ 2  40
Jabłka 5 kil. . . 1 60 „ 2'20
Pigwy 5 kil. . . . 180 do 2  2 0

jakoteż tegoroczne 
Eigi wiankowe 6 kil. . 2 -—

„ smyrner 5 kil.
Rożki świeże 5 kil.
Kawa wyborna 5 kil. . 9'50
Słonina paprykowana 5 kil. 

wędzona 5 kil. 
solona 6  kilo 

Smalec w blaszance 6  kil. . 
w paczkacu 6  kil. .

Koniak węgierski i francuski, Jamajka 
rum, śliwowica, herbaty świeże w cenach 
umiarkowanych.

do 2 ’20  
1'80
1 50

71 1 1 -s-.o
3-70,

Cena zł. 2-95, -  z kalendarzem zł. S-7R I

m
z  urządzeniem ankrowem

z tarczą samoświecąrą w nocy 
wysokości 18 ctm., niklowane okładzinkl 

metalowe 1 2 8 4  4—2 i
Emil Mayer,

fabryka zegarów. Wiedeń 1, Bauennarkt 12
Dobra

poszukuje do kupienia mniejszych 
i większych majątków. Ignacy 

Rappaport, Jagiellońska 17.
1362

Mężczyzna
27 lat, z dłuższą praktyką przy 
wzorowo prowadzonych gospodar­
stwach, poszukuje posady ekonoma 
jako kawaler. Posadę może objąć 
od 1 stycznia 1891 r. lub prędzej. 
Rekomendacja chlubna Łaskawe 

_ zgłoszenia pod B. B. poste re- 
8 2o|stante Mszana koło Lwowa.
3 70 1364 3—3
3-501 t

Cennik wysyłam franco. 
Tomasz Gurowioz

VII Kiraly utcza 31 sz. Budapest.
1271 8—10

w i ę k s z e g o  z lasami za 300 do 
500 000 zł. poszukuje się do ku­
pna. Dzierżawy 500 do 600 morg. 
i 200 do 300 m. poszukuje się od 
wiosny lub św. Jana pr. Majątki 
800 i 700 morg przeszło dosprze 
dania i wioskę 170 m. blisko K ra­
kowa, poleca Biuro komis, infor. 
Wł Jaworskiego w K r a k o w i e ,  

Grodzka 30. 1373 1-3

COGMAC
vieux Champagne, M arka: „Nen plus 
ultra“ prawdziwy francuski, wybornej 
jakości — przyspieszający trawienie i 
wzmacniający osłabionych i rekonwale­
scentów, rozsyłam za zaliczką oclone i 
franco po zlr. 8  za baryłeczkę 4-litrową, 
lub też w koszykach po 3 flaszki, każda 
h, litra pojemności po zlr. T80za flaszkę.

Prawdziwy inportowy Prima
J ą m a i c a - f t u m

po złr. 7 50 za baryłeczkę, lub złr. 1-75 
za flaszkę pojemności, jak wyżej. 

Wyśmienite, słodkie 
n a tu ra ln e  W ina m alaga

po złr. 4-90 ".a baryłeczkę lub złr 1-25 
za flaszkę, jak wyżej.

R . U la iti, T r y e s ł .
1280 6 -62

HR. trzymając grajzleraj we 
Lwowie, utracił całe swoje mienie. 
Obecnie zostaje w wielkiej nędzy 
z liczną drobną dziatwą, zarobić 
sobie niepotrafi, jest na siłaoh pod­
upadły, dlatego uprasza pubiicz • 
nej litości wraz z rodziną. Łaska­
we datki do Administracji Prze­
glądu Polskiego lub pod adresem; 
H. R. Zniesienie Nr. 51 właści­
ciel Gzarniejki. 1—10

(iroDDe ogiosienl* 
po 8 » s lt j  od ffJIUR,

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra­
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra­
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 948 9I-?

Restauracja w hotelu angiel­
skim poleca wystały Pilzner na 
szklanki, wino w najlepszych ga­
tunkach, co piątku szczupak po 
żydowsku, dla kółek zamkniętych 
2 gabinety. Abonament i wszelkie

1355 4-4
gabinety, 

zamówienia przyjmuje.
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